
2 lutego 1958 r.

Uchwała Rady Państwa
WARSZAWA (PAP)
W dniu 4 listopada udała 

się z Warszawy do Moskwy 
na uroczystości 40-lecia Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej polska 
delegacja partyjno-rządowa. 
W skład delegacji wchodzą: 
I sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 
-— Józef Cyrankiewicz, Ed­
ward Ochab, Roman Zam­
browski i Aleksander Za­
wadzki, prezes Naczelnego 
Komitetu ZSL — Stefan 
Ignar i przewodniczący Cen­
tralnego Komitetu SD — Sta­
nisław Kulczyński. Delegacji 
towarzyszy Józef Czesak — 
sekretarz Komisji Zagranicz­
nej KC PZPR.

O godz. 18.10 polska delegacja 
partyjno-rządowa przybyła samo­
chodami na punkt graniczny w 
Terespolu.

Po krótkim postoju samochody 
ruszają w stronę Brześcia. Na 
dworcu w Brześciu Wl. Gomułka 
wygłosił krótkie przemówienie, po 
czym delegacja serdecznie żegna­
na wsiada do pociągu, który przy 
dźwiękach granej przez orkiestrę 
„Warszawianki” rusza do Moskwy.

A. Zapotocky zachorował
4 tam. praskie sanatorium 

państwowe opublikowało na­
stępujący komunikat:

„W dniu dzisiejszym nagle 
zachorował poważnie prezy­
dent Republiki Czechosłowac­
kiej, tow. Antonin Zapotocky 
i został przyjęty na leczenie 
do państwowego sanatorium. 
Stan chorego wieczorem 4 
listopada był zadowalający”.

Tak, TPPR

KUPON
UPRAWNIAJĄCY DO UDZIAŁU W WIELKIM 

KONKURSIE.

...jest współorganizatorem i jednocześnie fundatorem 
pierwszej nagrody w naszym Wielkim Konkursie — od­
powiadamy uczestnikom naszego błyskawicznego- kon­
kursu.

Musimy zresztą przyznać, że takiej odpowiedzi pomogło 
nam udzielić „konduktorowi radzieckiemu1* z notatki pod 
tyt. „Niespodzianka** około 200 czytelników, przysyłając 
trafne rozwiązanie. Nie było ono widocznie trudne, bo tyl­
ko dwie osoby nie mogły znaleźć wszystkich błędów.

Tąk więc doszło do pierwszej pryyjemności w naszym 
Wielkim Konkursie. Koleżanka Wandzia (znana czytelni­
kom jako W. Chila), wyciągnęła 5 rozwiązań. Oto adre­
saci i jednocześnie zdobywcy nagród książkowych:

Halina Rychter' Poznań, ul. Długosza; Trafankowska, Po­
znań, Armii Czerwonej; Barbara Nowakówna, Krotoszyn; Li­
liana Kaufman, Poznań, Wawrzyńca; Regina Dwornlczek, Poznań.

Wszystkich szczęśliwców zaprasząmy do odebrania na­
gród w redakcji... i wzięcia udziału w Wielkim Konkursie.

Poznaj człowieka Kraju Rad — taki cel postawiło so­
bie obecnie Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Ludzie radzieccy, których dotychczas znaliśmy z wyników 
ich pracy, mają tak samo jak i my kłopoty i radości, ko­
chają się, smucą, przeżywają tragedie osobiste, a w pra­
cy prócz wspaniałych osiągnięć mają także dni niepowo­
dzeń. Kiedy zobaczymy ich w podobnych momentach ży­
ciowych do naszych, będą nam bardziej bliscy, zrozu­
miali.

Zbliża się 40 rocznica Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej. Rewolucji, która w poważnym stopniu zadecydowała 
o naszej niepodległości. Obecnie gdy przywrócono do ży­
cia leninowskie zasady współistnienia narodów, gdy sto­
sunki między naszymi państwami oparły się na nich, mu­
simy o tym pamiętać.

A TPPR na oodzień? To kluby, dyskusje, filmy, impre­
zy, kontakty z ludźmi Kraju Rad, wycieczki do Związku 
Radzieckiego. Cel? Poznaj dobrze sąsiada!

Tyle o celu naszego konkursu — w stylu telegraficz­
nym.

4$
Dziś ostatnia rycina. Od jutra redakcja zacznie praco­

wać nad Waszymi odpowiedziami, a 10 bm. ogłosimy pra­
widłowe rozwiązanie. Potem publiczne losowanie nagród.

Więc do dzieła. Powodzenia!
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Fantastyczny sukces nauki radzieckiej

Półtonowy Spn
krqzy wokół Ziemi

Pies pierwszym pasażerem w locie kosmicznym
MOSKWA (PAP)

Jak donosi agencja TASS, w dniu 3 listopada 1957 r. 
Związek Radziecki wypuścił w przestworza drugiego z 
kolei sztucznego satelitę Ziemi. Jest to ostatni człon 
rakiety nośnej, w którym rozmieszczone są zasobniki 
z aparaturą i radionadajnikami. Ciężar zasobników z 
aparaturą wynosi 508,3 kg. Oprócz nich znajduje się 
tam zasobnik z żywym psem.

Satelita wyrzucony został z 
szybkością orbitalną około 8 
tys. metrów na sekundę. Jego 
maksymalne oddalenie od po­
wierzchni Ziemi wynosi ponad 
1.500 km. Całkowite okrążenie 
kuli ziemskiej trwa około 102 
min.

Na pokładzie sputnika znaj 
dują się:

aparatura do h ' pro­
mieniowania sic u go;

♦ • • <

aparatura do badania pro­
mieni kosmicznych; 
aparatura do badania tem­
peratury i ciśnienia; 
hermetyczny zasobnik, w 
którym znajduje się ,pies; 
zasobnik ten zaopatrzony 
jest w urządzenia klimaty­
zacyjne, w żywność i instru 
menty do badania reakcji 
żywego organizmu w prze­
stworzach kosmicznych; 
aparatura do przeaazywa- 
nia naukowych danych na 
Ziemię;
dwa nadajniki radiowe 
funkcjonujące na falach o 
częstotliwościach 40,002 
oraz 20,005 megaherzów; 
źródła energii elektrycznej. 
Zespół radzieckich uczo­

nych, wynalazców i konstruk­
torów, którzy zbudowali drugi 
Sputnik, uczcił w ten sposób 
40 rocznicę Wielkiej Paździer­
nikowej Rewplucji Socjali­
stycznej.

* * *
W ciągu kilkunastu godzin, 

jakie minęły od chwili wypu­
szczenia Sputnika Nr 2, ucze­
ni radzieccy zdołali odebrać i 
odczytać szereg sygnałów na­
dawanych przez aparaturę 
pomiarową, umieszczoną we 
wnętrzu nowego satelity Zie 
mi.

Oto kilka danych dotyczą 
cych orbity Sputnika Nr 2:

Obiega on Ziemię w 103,7 
minuty, tj. w czasie o 7,5 mi­
nuty dłuższym niż jego „star­
szy brat“ w pierwszych 
dniach podróży
Mimo znacznego zwiększenia 
wagi aparatów i instrumen­
tów pomiarowych, a także 
powłoki — nadano Sputniko­
wi Nr 2 olbrzymią szybkość 
lotu w chwili jego wejścia w 
orbitę, aby tym samym prze­
dłużyć czas jego istnienia i 
funkcjonowania. Dzięki nada­
niu ogromnej szybkości po­
czątkowej, ten satelita-ol- 
brzym obiega kulę ziemską po 
orbicie znacznie bardziej od­
dalonej od powierzchni Ziemi 
niż Nr 1. Podczas gdy pierw­
szy satelita Ziemi oddalał się

Radzieccy goście w Poznaniu

Przyjazd delegacji KPZR z Charkowa...
(lnf. wl.)
Dziś na godz. 2 w nocy za­

powiedziała swój przyjazd, na 
zaproszenie KW PZPR, de­
legacja Obwodowego Komitetu 
KPZR z Charkowa z sekreta­
rzem Obwodowego Komitetu 
— Łukaszowem na czele.

Członkowie delegacji żwie- 
dzą zakłady przemysłowe w 
Poznaniu oraz szereg miejsco­
wości w naszym wojewódz­
twie.

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych wyjechała do 
Charkowa delegacja Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu pod przewodnic­
twem sekretarza KW Stani­
sława Furgała. (mh)

...i przedstawił ieli
kultury radzieckiej
Środowisko kulturalne • Po 

znania z radością powita na 
pewno wiadomość, że w środę

od jej powierzchni najwyżej 
o 900 km.. Sputnik Nr 2 prze­
chodzi w kulminacyjnym 
punkcie oddalenia na wyso­
kości 1700 km od powierzchni 
Ziemi.

W obserwatoriach radziec­
kich odbierane są i rejestro­
wane wszystkie naukowe ob­
serwacje odbywające się na: 
„pokładzie" Sputnika Nr 2.! 
Główne obserwacje dotyczą j 
szeregu problemów medycz­
nych i biologicznych, co wią- 
że się z zagadnieniami lotów 

(Dokończenie na str, 2)

?leira KW PZPB ® Poznańiu

ścisły związek partii z masami
(Pnf. wl.)
W dn. 4 bm. odbyło się ple­

narne posiedzenie KW PZPR 
w Poznaniu.

Na wstępie I sekretarz KW 
pos. Wincenty Kraśko poin­
formował zebranych o prze­
biegu i rezultatach X Plenum 
KC, po czym sekretarz KW 
Jan Olzak wygłosił obszerny

Ujęcie szpiegów 
obcego wywiadu

WARSZAWA (PAP)
W październiku br. służba 

bezpieczeństwa MSW zatrzy­
mała dwóch agentów wywia­
du amerykańskiego.

Na terenie pow. Szczecin 
aresztowano niejakiego Miko­
łaja Rybuwalenko przy któ- 

kosmicznej. i rym zakwestionowano komplet 
fałszywych dokumentów pol­
skich na nazwisko Michał Jó­
zef Rybarski. Jak stwierdzono, 
Rybuwalenko, po przeszkole­
niu przez wywiać amerykań­
ski i wyposażeniu w fałszywe 
dokumenty, został nielegalnie 
przerzucony przez granicę 

W okolicach Jeleniej Góry 
zatrzymano w końcu paździer­
nika br. Walentego Kmiecika.

Przy zatrzymanym znalezio­
no fałszywe dokumenty oraz 
ekwipunek szpiegowski.

W obu sprawach trwa śledź 
two.

przybędzie do nas w gościnę 
grupa pracowników kultury 

(Dokończenie na str, 2)

WARSZAWA (PAP)
Na swym kolejnym posie­

dzeniu Rada Państwa podjęła 
dwie uchwały w sprawach wy 
borów do rad narodowych, ra­
tyfikowała 2 umowy między­
narodowe oraz mianowała sze 
reg osób na , stanowiska sę­
dziowskie.

Rada Państwa podjęła u- 
chwałę o zarządzeniu wybo­
rów do rad narodowych woje­
wódzkich, powiatowych, miej­
skich, dzielnicowych, osiedli i 
gromadzkich, wyznaczając da­
tę wyborów na niedzielę 2 lu­
tego 1958 r.

Zgodnie z postanowieniami 
nowej ordynacji wyborczej do 
rad narodowych, Rada Pań­
stwa ustaliła liczbę członków 
wojewódzkich rad narodowych 
oraz miejskich rad narodo­
wych w miastach wyłączonych 
z województw w granicach od 
80 do 120.

Wojewódzka Rada Narodo­
wa w Poznaniu ma liczyć 110

?me
LONDYN (Radio) 

j W Londynie podano do wia- 
i domości, że w początkach przy 
; szłego miesiąca przybędzie 
i tam z wizytą kanclerz NRF — 
■Konrad Adenauer.

referat na temat sytuacji w 
radach narodowych woj. po­
znańskiego oraz związanych 
z tym zadań wojewódzkiej 
organizacji i wszystkich 
członków partii.

, W dyskusji — obok szeregu pro­
blemów praktycznej działalności 
rad — omawiano zagadnienia pra­
cy członków partii — radnych i 
pracowników rad narodowych, 
pracy klubów radnych PZPR.

Wielu dyskutantów, łącząc te 
sprawy ze zbliżającymi się wybo­
rami do rad narodowych wskazy­
wało jednocześnie na konieczność 
sumiennego realizowania uchwały 
X Plenum KC. Szczególnie podkre­
ślano potrzebę starannego doboru 
ludzi, których partia wysunie na 
kandydatów na radnych. Kandy­
daci ci powinni odpowiadać wyso­
kim wymaganiom ideowym 1 mo­
ralnym, wykazać się odpowiednim 
przygotowaniem fachowym oraz 
cieszyć autorytetem i zaufaniem 
społeczeństwa.

Plenum jednogłośnie pod­
jęło uchwałę, wyrażającą peł­
ną aprobatę dla uchwały X 
Plenum KC oraz zobowiązu­
jącą wszystkie instancje i or­
ganizacje partyjne do rozwi­
nięcia szerokiej pracy ideolo­
gicznej i organizacyjnej, nie­
zbędnej dla właściwego prze­
prowadzenia weryfikacji, któ­
rej rezultatem będzie zwarcie 
szeregów partyjnych i ugrun­
towanie ścisłego związku par­
tii z masami.

Druga uchwała, przyjęta 
również jednogłośnie, wyty­
cza konkretne kierunki dzia­
łania wojewódzkiej organiza­
cji PZPR dla zapewnienia 
zgodnego z duchem VIII Ple­
num kierownictwa radami 
narodowymi poprzez człon­
ków partii, pracujących w u- 
chwałodawczych i wykonaw­
czych ogniwach rad narodo­
wych na terenie Wielkopol­
ski- (—)

radnych, a Rada Narodowa m. 
Poznania — 80.

Rada Państwa ratyfikowała pod­
pisaną w Genewie dnia 9 lipca 
1958 r. europejską konwencję do­
tyczącą społecznego zabezpiecze­
nia pracowników, zatrudnionych, 
w transporcie międzynarodowym 
oraz podpisaną w Warszawie dnia 
13 lipca 1957 r. umowę między Pol 
ską Rzecząpospolitą Ludową i Nie 
miecką Republiką Demokratyczną 
o współpracy w dziedzinie polityki 
społecznej.

Rada Państwa powołała 15 osób 
na stanowiska sędziów sądów wo­
jewódzkich, 1 osobę na stanowi­
sko sędziego okręgowego Sądu U- 
bezpieczeń Społecznych oraz 33 o- 
soby na stanowiska sędziów sądów 
powiatowych.

złożył sprawozdanie

Z Piras Prezydium Wli

(lnf własna)
Ostatnie posiedzenie Prezy­

dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu poświęco­
ne było głównie dyskusji nad 
sprawozdaniem pułk. Cadera, 
Komendanta Wojewódzkiego 
MO o stanie bezpieczeństwa i 
porządku publicznego na tere­
nie Wielkopolski. Do spraw 
tych powrócimy w osobnym ar­
tykule.

Nadto Prezydium omówiło 
sprawy finansowo-budżetowe 
oraz uchyliło uchwałę Prezy­
dium PRN w Krotoszynie, do­
tyczącą przyznania rejonów ko­
miniarskich przedsiębiorstwom 
przemysłu terenowego; Prezy­
dium WRN przyznało owe re­
jony napowrót miejscowej spół­
dzielczości pracy.

Istotną jest uchwała, podję­
ta przez Prezydium WRN, o 
utworzeniu Stacji Doświadczal­
nej Oceny Odmian Roślin w 
gospodarstwie Majków, pow. 
kaliski. (pż)

2 osob zmarły

na stacji Parkowo
(lnf. wl.)

3 bm. na stacji PKP Parkowo 
(pow. Oborniki) nastąpiła kata­
strofa kolejowa.

Spośród 13 osób, które w tym 
wypadku doznały cięższych lub 
lżejszych, obrażeń zmarł na miej­
scu księgowy Zygmunt Przy- 
godzki, zamieszkały w Poznaniu. 
W godzinach popołudniowych 
zmarł w szpitalu, nie odzyskawszy 
przytomności poznański adwokat 
Ignacy Moszczeński.

Jak doszło do katastrofy? Kry­
tycznego dnia we wczesnych go­
dzinach rannych, na stojący w 
Parkowie pociąg towarowy, wje­
chał pociąg osobowy, zdążający z 
Chodzieży do Poznania. Miał on 
być wpuszczony na tor sąsiedni.

W wyniku katastrofy częścio­
wemu uszkodzeniu uległy oba 
parowozy oraz 4 wagony, w tym 
jeden osobowy. Sześciu rannych 
przebywa obecnie w obornickim 
szpitalu. Pięciu pasażerom udzie­
lono doraźnej pomocy.

MO zatrzymała do dyspozycji 
władz prokuratorskich dyżurne­
go ruchu stacji Parkowo — Józe­
fa Lisa, podejrzanego o spowo­
dowanie katastrofy.

Śledztwo — prowadzone przez 
Prokuraturę — w toku, (ł)

Międzypaństwowe spotkanie w 
piłce nożnej Polska — Finlan­
dia o zakwalifikowanie się do 
finałów mistrzostw świata ro­
zegrane 3 bm. w Warszawie na 
Stadionie Dziesięciolecia za­
kończyło się zwycięstwem dru­

żyny polskiej b-:0.
Na zdjęciu: Drużyna Polski.

CAF — fot. Dąbrowiecki



tfPrawda" stwierdza:

Polityka i działalność Żukowa 
sprzeczne z leninowskimi zasadami

kierowania silami zbrojnymi
MOSKWA (PAP)
„Prawda** z 3 listopada zamieszcza 

Uchwały Plenum KC KPZR.
artykuł1 na temat

nego
część

że ponosi on niemałą 
odpowiedzialności za

Gorący dzień
(Telefonem od specjalnego wysłannika A PI)

Moskwa, 4 listopada żały stratowane sztandary hit- 
Gorący dzień przeżyła wczo- łerowskie. Żuków kazał obraz 

raj Moskwa i cały Związek Ra- ten umieścić w muzeum Armii 
dziecki. Radzieckiej. Żuków przyłożył

Ogłoszono uchwałę plenum też ręki do przerobionego^ sce-

Dziennik podkreśla, że w „Prawda** podkreśla na- 
obraaach, prócz członków Ko stępnie, że żuków zabierając 
mi te tu Centralnego wzięli głos na Plenum uznał słusz- 
również udział marszałkowie ność y/ysuwanych przeciwko 
Związku Radzieckiego, dowód niemu zarzutów i oświadczył 
cy okręgów wojskowych, człon m. in.: „Obecne Plenum było 
kowie rad wojskowych oraz dla mnie wielką szkołą partyj 
wyżsi urzędnicy ministerstwa
obrony ZSRR.

Na Pięnum — pisze „Praw- 
da“ — przemawiali m. in.: 
marszałkowie Malinowski, Ko 
niew, Rokossowski, Sokołow­
ski, Jeremienko, Klimoszenko,
Biriuzow oraz admirał Gorsz- 
kow i generałowie armii Ba­
tów, Zacharów i Kozaków.
Wielu spośród nich od kilku­
dziesięciu lat znało Żukowa z 
jego pracy. Wskazywali oni 
na poważne braki w pracy 
Żukowa i krytykowali jego wy 
paczenia oraz niepartyjne za­
chowanie się na stanowisku 
ministra obrony.

wielkich niedociągnięć w przy 
gotowaniu kraju i jego sił 
zbrojnych do odparcia agresji, 

nie swych błędów, szczególnie Ale naszych niepowodzeń w 
błędów politycznych popełnio pierwszym okresie Wielkiej 
nych przeze mnie, jako człon- Wojny Narodowej nie można 
ka Prezydium Komitetu Cen- tłumaczyć tylko tym faktem, 
tralnego Partii**. Żuków do- Poważną odpowiedzialność za 
dał, że również inni wojskowi to, że wojska naszych okręgów 
powinni we właściwy sposób pogranicznych zostały zasko- 
pojmować rolę partii w kie- czone znienacka przez napaść 
lOwaniu armią. armii faszystowskich, spoczy-

żukow oświadczył że wv- wa również na ówczesnym 
*' szefie sztabu generalnego, tow. 

Zukowie, w którego dyspozy­
cji znajdowały się bezsporne 
dane świadczące o realnym

ną. Stwierdzam z ubolewa­
niem, że dopiero tu, na tym 
Plenum, zrozumiałem znacze-

ciągnie odpowiednie wnioski 
z uchwały Komitetu Central­
nego i że będzie starał się nie 
popełniać więcej błędów.

Artykuł Koniewa
W tym samym numerze 

„Prawdy** ukazał się artykuł 
marszałka Koniewa, poświę­
cony głównie analizie błędów 
i wypaczeń Żukowa. Koniew 
pisze, iż Żuków niewłaściwie, 
niezgodnie z postawą partyj­
ną kierował takim skompliko­
wanym organizmem, jakim są 
siły zbrojne państwa radziec­
kiego, brutalnie naruszał le­
ninowskie zasady kierowania 
siłami zbrojnymi...

Marszałek Koniew podkre­
śla. że partia wysoko ocenia 
zasługi ludzi, którzy swą pra­
cą lub czynami bojowymi po­
mnażają chwałę ojczyzny, 
jednakże — dodaj e on — 
,jeśli ludzie ci nie rozumie­
jąc istoty radzieckiego ustro­
ju społecznego i państwowego 
popadają w zarozumialstwo i 
zaczynają nie doceniać kie­
rowniczej roli partii, to bez 
względu na ich dawne zasługi 
naród pozbawia ich swego sza 
cunku i zaufania. Tak właś­
nie stało się z tow. Żukowem. 
Przeceniał on siebie i swe 
zdolności, wszystkie problemy 
związane z kierowaniem siła­
mi zbrojnymi starał się roz­
strzygać jednoosobowo, nie 
wysłuchując opinii innych i 
całkowicie opinię tę ignoru­
jąc**.

Autor stwierdza, że szcze­
gólnie jaskrawo Unia partii 
wypaczana była w takich za­
gadnieniach, jak wychowanie 
i szkolenie kadr oficerskich. 
„Siła dyscypliny w armii ra­
dzieckiej jako armii nowego 
typu — pisze Koniew — opie-

środkami czysto administra 
cyjnymi".

Marszałek Koniew przypo­
mina, że w armii i marynarce

dzieckich nie poniósł żadnej 
klęski w czasie Wielkiej Woj­
ny Narodowej. Jest to sprzecz 
ne z faktami historycznymi
przede wuyńzim dlatego, że j j£on^tefcu Centralnego KPZR w nariusza znanego filmu „Bitwa 

spł awie polepszenia pracy par- stalingradzka**. Usunięto z ni.e- 
tyjno-politycznej w Armii Ra- go to, co stanowiło kult Stalina,

! dzieckiej. Usunięcie marszałka ale .jego miejsce zajął Zuków, 
1 ' ? 1 ‘ I Żukowa ze składu prezydium przy tym do filmu dodano

! Komitetu Centralnego jak i z sztucznie karty sławiące Żuko- 
samego komitetu świadczy, że wa w walkach pod Moskwą i w 
partia czujnie śledzi rozwój Berlinie

tow. Zuków był szefem szta­
bu generalnego, a później za­
stępcą dowódcy naczelnego w

armia radziecka ponosząc cięż 
stan i bojową gotowość wojsk ^ie Porażki cofała się w głąb 
radzieckich w chwili, gdy trze
ba było odeprzeć agresję fa- „Tow. Żuków czytamy da 
szystowską. Nie ulega watpli- ^ei w artykule — pie.epcuje 
wości, że niesłuszna ocena Sta szczególnej roli rowmez w 
lina, jeśli chodzi o sytuację mi berlińskiej, uważa-
litarno-polityozną w przede- Wh ze decydującą rolę w tej 
dniu wojny, była przesłanka gracji odegrał dowodzony 

‘ przez mego pierwszy front bia
loruski. Rola pozostałych fron 
tów biorących udział w ope­
racji berlińskiej sprowadziła 
się, jego zdaniem, do ciosów 
wyłącznie pomocniczych, co 
nie odpowiada prawdzie histo 
rycznej”. Autor przypomina 
przebieg operacji berlińskiej, 
zwracając uwagę na pewne 
omyłki popełnione przez Żu­
kowa w czasie jej przeprowa­
dzania.

„Jest rzeczą charakterystycz 
ną, że tow. Żuków sam nie­
jednokrotnie występował prze 
ciwko kultów1 ''.oby Stalina,

wydarzeń w kraju i zdecydo­
wana jest nie dopuścić do po­
wtórzenia się błędów, które ty­
le szkody przyniosły w prze­
szłości w związku z wykształ­
ceniem się kultu jednostki. 
Społeczeństwo radzieckie, ma­
jąc w pamięci skutki tego wy­
paczenia, na licznych zebra­
niach aktywu partyjnego i spo-

Wszystkie te fakty są w Mo­
skwie szeroko komentowane i 
wywołują zrozumiałą reakcję. 
Wojsko, w którym ostatnio kry­
tyka i samokrytyka w orga­
nach partyjnych właściwie była 
likwidowana, przyjęło z dużym 
zadowoleniem decyzję partii o 
przywróceniu leninowskich 
norm wychowania armii, po-

łecznego, zdecydowanie pobiera wiązania niezbędnej w armii 
decyzję Komitetu Centralnego dyscypliny wojskowej z głębo-
mimo popularności i niewątpli­
wych zasług wojennych mar­
szałka Żukowa.

Wyrastanie kultu jednostki 
w armii jest szczególnie nie­
bezpieczne dla rozwoju demo­
kracji, dla ścisłej więzi armii 
ze społeczeństwem, narodem.

ką polityczną pracą uświada­
miającą. Po przywróceniu ży­
wej więzi oddziałów wojsko­
wych z zakładami pracy, z lud­
nością, z lokalnymi organami 
partyjnymi; uchwała KC to 
zwycięstwo linii ustalonej na 
XX Żjeździe, to wzmocnienie

Marszałek Koniew w obszer- potęgi armii radzieckiej, wspa-
niałe wyposażonej technicznie, 
to ważny czynnik polityczny i 
w ychowawczy.

Ogromną sensacją tego sa­
mego dnia stało się wystrzele­
nie drugiego sztucznego sateli­
ty. Sputnik, znacznie większy 
od pierwszego, wyposażony w 
skomplikowaną aparaturę na­
ukową, a przede wszystkim — 
w żywy organizm na swoim 
pokładzie, ca niedzielnego ran­
ka krąży już w Kosmosie. Czy­
telnicy znają już szczegóły te­
go nowego wspaniałego sukce­
su nauki i techniki radzieckiej 
z depesz. Zachmurzone niebo 
Moskwy nie pozwoliło niestety 
na obserwacje nowego satelity, 
ale sygnały przezeń nadawane 
są tu dobrze słyszane, a wiado­
mości otrzymywane z aparatu­
ry sygnalizującej zachowanie 
się psa świadczą, iż jest on 
spokojny i jak dotychczas do­
brze znosi podróż w Kosmosie.i

Do Moskwy nadchodzą jużf® 
entuzjastyczne wypowiedzi wie­
lu uczonych świata. Prasa dru­
kuje wypowiedź prezesa PAN 
prof. Tadeusza Kotarbińskiego, 
który oświadczył: „Świat jest 
zachwycony sukcesem nauki ra­
dzieckiej**. Wiceprzewodniczący 
Brytyjskiego Towarzystwa Mię­
dzyplanetarnego, Kenneth Cat- 
tand depeszuje: „To jest wprost 
fantastyczne**.

Oba te doniosłe wydarzenia 
są dobrym, pełnym zdrowego 
optymizmu, zapoczątkowaniem 
świątecznego tygodnia 40-iecia. 
Co kilka godzin przybywają do 
Moskwy nowe delegacje pań­
stwowe i partyjne z różnych 
krajów. We wtorek oczekiwany 
jest przyjazd polskiej delegacji 
partyjno-rządowej z Władysła­
wem Gomułką na czele.

W zakładach pracy i insty­
tucjach odbywają się uroczyste 
akademie, zebrania, zabawy 
związane z rocznicą Rewolucji. 
Sypią się przy tej okazji wyso­
kie odznaczenia, ordery, nagro­
dy dla najbardziej zasłużonych 
pracowników. Szereg przedsię­
biorstw po osiągnięciu odpo­
wiedniego poziomu wydajności 
pracy przeszło dziś z ośmiu na 
siedmiogodzinny dzień roboczy.

Moskiewska kolonia polska 
licznie zebrała się w poniedzia­
łek wieczorem w salonach na­
szej ambasady na uroczystej 
akademii.

Dwaj weterani Rewolucji, 
pracownicy ambasady, Stani­
sław Morawski i Władysław 
Orzechowski opowiedzieli o 
swoim udziale w walkach o 
zwycięstwo bolszewików w Mo­
skwie i Irkucku. Zespół pol­
skich studentów uczelni mo­
skiewskich wypełnił część arty­
styczną. Cieszący się dużym 
powodzeniem ich teatrzyk „Zie­
lona Gęś" daje przedstawienie 
w Wyższej Szkole Nauk Pla­
stycznych na akademii dla stu­
dentów radzieckich.

Częśp naszej starej kolonii 
moskiewskiej uroczyście obcho­
dziła dni zaduszne. Kościół ka­
tolicki na Małej Łubiance, od­
nowiony i wzbogacony w nowe 
malowidła, był przez 3 dni pe­
łen wiernych, przeważnie star­
szych kobiet, zresztą nie tylko 
Polaków. Przychodzą tu rów­
nież katolicy — członkowie nie 
których ambasad. Dawny 
ksiądz, Francuz, ustąpił miejs­
ca polskiemu księdzu, Boture- 
wiczowi, którego kazania w do­
brej polszczyźnie nacechowane 
są spokojem i umiarem.

Gustaw BUTLOW

nym artykule w „Prawdzie" 
szczegółowo opisuje niewła­
ściwe i sprzeczne z leninow­
skimi normami i uchwałami 
XX Zjazdu KPZR postępowa­
nie Żukowa.

Wokół Żukowa przy jego bez­
pośrednim udziale zaczęła się w 
armii tworzyć aureola sławy i 
nieomylności. Lizusy i podska- 
kiwacze zaczęli na wszelkie 

cjami wojennymi. Pisze on. że tow. Żuków wskutek niewlaś- sposoby wychwalać i wielbić 
„Żuków niesłusznie przypisu- ciwej postawy partyjnej myl- Żukowa w odczytach, na wykła- 

nie zrozumiał wysoką ocenę dach, w pogadankach, broszu 
swych zasług. Zatracił on
skromność partyjną, której 
uczył nas Lenin, i która po­
winna cechować każdego ra­
dzieckiego męża stanu”.

niebezpieczeństwie napaści Nie ostro krytykując go za jego
mieć faszystowskich na ZSRR1’.

Marszałek Koniew przytacza 
następnie szereg faktów z 
okresu Wielkiej Wojny Narodo 
wej na poparcie twierdzenia, 
że Żuków bezpodstawnie wy­
olbrzymiał swą rolę w kiero-

błędy. Jednakże krytyka ta 
n|e zmierzała do tego, aby po­
móc partii w przezwyciężeniu 
negatywnych następstw kultu 
jednostki, lecz aby siebie wy­
wyższyć’*.

„Fakty te konkluduje
radzieckiej żywa była zawsze waniu poszczególnymi opera- autor artykułu — świadczą, że
tradycja ścisłej więzi między 
jednostkami wojskowymi a te­
renowymi organizacjami par­
tyjnymi i komsomolskimi oraz 2^aco’5 an?.y 
załogami przedsiębiorstw i in- 
stytucji. „Taka praktyka — pi­
sze autor — wzbogacała życie 
wewnętrzne wojska, podnosiła 
morale, przyczyniała się do u- 
mocnienia dyscypliny wojsko­
wej i gotowości bojowej na­
szych sił zbrojnych. Jednakże 
w ostatnich czasach wskutek

je sobie szczególną rolę w 
planu ofensyw­

nej operacji strategicznej, ma­
jącej na celu rozgromienie 
wojsk niemiecko - faszystow­
skich pod Stalingradem”. ..Je­
żeli sięgniemy do -faktów hi­
storycznych — stwierdza Ko­
niew — stanie się jasne, że 
nie tylko sama koncepcja, ale 
również wszystkie podstawo-

rach, książkach. Na przykład 
malarz Jakowlew namalował 
obraz Żukowa na wspiętym 
białym koniu, u którego nóg 
na tle płonącego Reichstagu le-

. we założenia planu rozgro- dązenia Żukowa do oderwama m.enia jsk niemiecko-fa- 
armu . marynark! od partu zer szystowskich pod stalingra- 
wano z tą piękną tradycją. Co
więcej, na każdym kroku na­
ruszano statut naszej partii, 
który żąda od organów poli­
tycznych. by utrzymywały naj 
ściślejszą więź z terenowymi 
komitetami partii*'.

„Tak więc — reasumuje Ko­
niew — nie chodzi tu o po­
szczególne błędy, lecz o system 
błędów, o określoną tendencję 
wyrażającą się w tym, że Żu­
ków traktował radzieckie siły 
zbrojne jako swą własną do- 
menę.“

W dalszym ciągu artykułu 
autor zarzuca Żukowowi, że
chełpi! się swymi zasługami, 
wynosił się ponad innych i wy 
olbrzymiał swą rolę w sukce­
sach radzieckich sil zbrojnych.
„A tymczasem — pisze Koniew 
— tow. Żuków powinien był 

Ta się na świadomym pełnie- pamiętać, że w jego działalno-

dem zrodziły się w dowódz­
twie poszczególnych frontów 
i ich sztabów już w toku za­
ciekłych walk obronnych na 
froncie stalingradzkim”.

,.W swej praktycznej dzia­
łalności — czytamy dalej w 
artykule — tow. Żuków szcze­
gólnie wyraźnie podkreślał, że 
on jeden spośród strategów' ra

D.ugi sztuczny księżyc

krąży wokół Ziemi
(Dokończenie ze str. 1)

międzyplanetarnych. Jak wia 
domo, w specjalnej hermetycz 
nej kabinie we wnętrzu Sput­
nika Nr 2 umieszczono psa 
rasy eskimoskiej, a specjalna 
aparatura rejestruje główne 
wskaźniki fizjologicznych 
funkcji tego zwierzęcia. Pierw 
sze krótkofalowe informacje 
ze Sputnika Nr 2 donosiły, że 
pies zachowuje się spokojnie

wołała olbrzymie wrażenie 
wśród uczonych całego świa­
ta.

Ważna próba
przed realizacją

lotóuu kosmicznych
człowieka

MOSKWA (PAP)
Wywiadu dla radia moskiew 

i jego ogólny stan jest zaao- skiego na temat Sputnika udzie 
walający. Stacje naziemne jjj w niedzielę wieczorem pro- 
rejestrują także sygnały ze fesor Kasatkin, członek Aka- 
Sputnika Nr 2, dotyczące pio- demii Nauk ZSRR i uczestnik 
mieni kosmicznych, tem- radzieckiej delegacji, która 
peratury itd. Radiostacja hrała ostatnio udział w kon- 
Sputnika Nr 2 pracuje noi- gresie astrofizyków w Barce-

niu obowiązku wojskowego 
przez skład osobowy armii, na 
patriotyzmie i umiłowaniu 
ojczyzny, na wierności wobec 
idei marksizmu-leninizmu. 
Żuków zaś usiłował całą pra­
cę wychowawczą zastąpić

sci było niemało poważnych 
błędów’ i omyłek. Nie należy 
na przykład zapominać, że w
okresie bezpośrednio poprze­
dzającym wybuch wojny tow. 
Żuków zajmował wysokie sta­
nowisko szefa sztabu generał-

Radzieccy goście w Poznaniu
(Dokończenie ze str. J) 

Związku Radzieckiego. Spo­
dziewany jest przyjazd m. in. 
znanego literata i krytyka 
Nowikowa, pisarza Bryla, arty 
sty malarza Sokołowa i dr. 
nauk medycznych Wasiliewej.

Grupa ta weźmie udział w 
uroczystościach obchodu 40 
lecia Rewolucji oraz w spot­
kaniach z poznańskimi twór­
cami i naukowcami.

Zarządu
Wolność

Związku Bojowników 
i Demokrację.

Bawiący w Poznaniu delegaci 
radzieccy Bieleniec i Białowa od­
wiedzili Spółdzielnię Produkcyjną 
Kopaczyce w pow. średzkim. De­
legację powitał przewodniczący 
spółdzielni K. I.obermajer. Spot­
kanie odbyło się w miłej atmo­
sferze. Delegat radziecki Biele- 
niec interesował się szczegółowo 
pracą spółdzielni i opowiedział 
zebranym o życiu i pracy radziec

GROMYKO OPUŚCIŁ 
NOWY JORK

W niedzielę opuścił Nowy Jork, 
udając gpię samolotem w drogę 
powrotną do Moskwy, radziecki 
minister spraw zagranicznych — 
Gromyko,

GAIŁŁARD UBIEGA SIĘ 
O INWESTYTURĘ

Nowy kandydat na premiera 
Francji Felix Gaiilard po odbyciu 
rozmowy z prezydentem Renć Co- 
ty oświadczył, iż przystępuje do 
formowania swego gabinetu. Do­
dał on, że we wtorek o godzinie 
15 stanie on przed fraucuskim 
Zgromadzeniem Narodowym, gdzie 
będzie się ubiegał o inwestyturę.

ODZNACZENIE S. MARSZAKA
„Prawda" opublikowała dekret 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR o przyznaniu pisarzowi Sa­
muelowi Marszakowi z okazji je­
go 70 urodzin orderu Lenina* za 
wybitne zasługi w dziedzinie lite­
ratury.

OPOZYCJA PRZEGRAŁA...

W niedzielę odbyły się w Por­
tugalii wybory do parlamentu. Do 
parlamentu portugalskiego skła­
dającego się ze 120 członków nie 
wszedł ani jeden przedstawiciel 
opozycji.

malnie.
Wieść o wystrzeleniu przez

uczonych radzieckich drugie­
go sztucznego satelity Ziemi 
o wadze sześciokrotnie więk­
szej od pierwszego i wystrze­
lonego na dwa razy większą

e t . . kiego rolnika w kołchozie i sow-
Spotkailia i odwiedziny rhozi<’ oraz o Osiągnięciach pro­

dukcyjnych radzieckiego rolnic-
Członkowie i sympatycy Klubu 

Dyskusji i Pracy Społecznej przy 
KM PZPR zgromadzili się 3 bm. 
w sali konferencyjnej KW PZPR 
na wieczorze przyjaźni polsko- 
radzieckiej, aby nie tylko uczcić 
40-lecie Wielkiej Rewolucji, lecz 
również spotkać sję z delegacją 
rewolucjonistów radzieckich, ba­
wiącą w Poznaniu.

Gdy prof. Mitin z Moskwy sta­
nął przy mikrofonie, zerwała się 
burza oklasków. Delegat radziec­
ki mówił szczerze i gorąco, czym 
dla świata pracy była i.jest Wiel 
ka Rewolucja Październikowa.

Po bogatej i urozmaiconej czę­
ści artystycznej, delegatom ra­
dzieckim wręczono podarunki od 
KW PZPR, Prezydium MRN, Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR i
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Wśród poznańskich 
naukowców

Serdeczna atmosfera panowała 
w niedzielę podczas spotkania 
naukowców z Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza ze znanymi 
radzieckimi rewolucjonistami — 
prof. M. B. Mitincm i M. I. Gu- 
belmanem,

W czasie towarzyskiej poga­
wędki goście radzieccy mówili o 
swych przeżyciach podczas Rewo­
lucji Październikowej i przemia­
nach, jakie po niej zaszły w 
Związku Radzieckim, a następnie 
odpowiadali na zadawane pyta­
nia. Wiele z nich dotyczyło oczy­
wiście organizacji studiów 1 ży­
cia na wyższych uczelniach, bo 
sprawy te interesują szczególnie 
poznańskich naukowców. (Ł)

Naukowcy polscy

o radzieckiej literaturze
WARSZAWA (PAP)

W Pałacu Staszica w War­
szawie odbyło się 4 bm. otwar 
te posiedzenie Rady Nauko­
wej Instytutu Badań Literac­
kich PAN, poświęcone uczcze­
niu 40 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W czasie posiedzenia, które­
go otwarcia dokonał, członek 
Rady Naukowej IBL — prof. 
dr Z. Klemensiewicz, referat 
,pt. „Radziecka nauka o litera­
turze w świetle ostatnich 
dyskusji teoretycznych*’ wygło 
sił prof. H. Markiewicz.
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łonie.
Profesor Kasatkin oświad­

czył, że podróżująca wewnątrz 
Sputnika suka „Łajka** znaj­
duje się stale w stanie „nie­
ważkości" i poddana jest pro- 

, ,, ■ „ mieniowaniu kosmicznemu,
wysokość oraz nieslycha.nie intensywnemu na

wysokości lotu satelity. Zacho­
wanie. się psa pozwoli okreś­
lić, w jakim stopniu żywy or­
ganizm reaguje na różne zja­
wiska naturalne w przestrze­
niach kosmicznych, przede 
wszystkim na promieniowanie 
i utratę ciężaru, spowodowa­
ną równaniem się przyciąga­
nia ziemskiego i siły odśrod­
kowej. Sputnik wyposażony 
jest w najrozmaitsze aparaty 
pomiarowe, z których jedne no 
tują zjawiska zachodzące w 
przestrzeniach kosmicznych, in 
ne zaś kontrolują oddychanie, 
ciśnienie i działalność serca 
zwierzęcia. Pierwszy żywy pa­
sażer Kosmosu — powiedział 
prof. Kasatkin dostarczy cen­
nych informacji dla realizacji 
przyszłych podróży międzypla 
netarnych.

*
Dr Rinehard z obserwato­

rium astrofizycznego w Cam­
bridge (Massachusetts) oś w i ad 
czyi, że jego zdaniem Rosjanie 
podejmą próbę „sprowadze­
nia” psa z powrotem na Zie­
mię i dodał, iż jest to technicz 
nie możliwe.

żywego psa w środku — wy-

Dymisja Harriinga
LONDYN (PAP) 
Gubernator Cypru marsza­

łek Harding wrócił w ponie­
działek do Londynu. W dniu 1 
grudnia zastąpi go oficjalnie 
na tym stanowisku były gu­
bernator Jamajki Hung Foot.

Zgon
Giuseppe di Yittorio

RZYM (PAP)
W miejscowości Lecco (Wio­

chy północne) zmarł nagle w 
niedzielę na udar serca prze­
wodniczący Włoskiej Po­
wszechnej Konfederacji Pra­
cy Giuseppe di Yittorio. 
Zmarły liczył 65 łat.

Depesze kondolencyjne 
z Polski

WARSZAWA (PAP)
Z powodu śmierci Giuseppe di 

Vittorio — przewodniczącego Świa­
towej Federacji Związków Zawo­
dowych, sekretarza generalnego 
Włoskiej Powszechnej Konfedera­
cji Pracy, członka Biura Politycz­
nego i Komitetu Centralnego* Wło­
skiej Partii Komunistycznej. Ko­
mitet Centralny Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej przesłał 
do KC Wł.P.K. depeszę kondolen­
cyjną.

Podobną depeszę przesłał w 
imieniu polskich związkowców 
przewodniczący CRZZ —. Ignacy 
Loga-Sowiński do wdowy po tym 
wybitnym działaczu robotniczym.

Z ostatniej chwili
LONDYN — (Radio)

W poniedziałek wieczorem 
uczeni radzieccy oświadczyli, 
że pies znajdujący się w sput­
niku nr 2 wciąż cieszy się 
dobrym zdrowiem. Do togo 
czasu pies okrążył Ziemię po­
nad 20 razy.

Uczeni moskiewscy stwier­
dzają, że być może psa uda 
Się sprowadzić żywego na Zie­
mię. (K)



Największy 

krajuw
most zwodzony

W Szczecinie oddany zosta­
nie do użytku tzw. „Długi 
most” — położony w samym 
centrum miasta, na jednej z 
największych tras komunika­
cyjnych w kraju.

Jest to największy w kra­
ju most zwodzony, wybudo­
wany przez polskich robotni­
ków, według planóvc naszych 
inżynierów. Długość jego wy­
nosi ok. 120 m. Środkowe 
przęsło dzięki specjalnym ele­
ktrycznym mechanizmom moż 
na otwierać i przepuszczać 
płynące Odrą statki. Niedawno 
odbyło się próbne obciążenie 
mostu. Wszystkie próby dały 
dobre wyniki i w najbliższych 
tygodniach most zostanie od­
dany do użytku.

2 razy art. 225 § 1 

Po 12 lalach 
odpowie za morderstwa

Do Sądu Wojewódzkiego w Po­
jmaniu, Ośrodek w Kaliszu, wpły­
nęła sprawa 48-letniego mieszkań­
ca Krotoszyna — Wincentego Jc- 
rzyka, oskarżonego o morderstwo 
dwóch osób.

Jak ustalono w toku śledztwa, w 
marcu 1945 r. Jerzyk — wówczas 
zastępca szefa Powiatowego Urzę­
du Bezpieczeństwa Publicznego w 
Kępnie — przybył na posterunek 
MO w Bralinie, gdzie znajdował 
się podejrzany Karwacki. Jerzyk 
zabrał go do samochodu. Pojazd 
zatrzymał się na szosie w pobliżu 
zapory przeciwczolgowej. Karwac­
ki spełniając polecenie Jerzyka, 
wysiadł z auta i- szedł w kierunku 
zapory. Jerzyk oddał wtedy do 
niego trzy strzały, które spowodo­
wały natychmiastową śmierć.

Latem 1845 roku, w Laskach (po­
wiat Kępno), Jerzyk, po wypiciu 
pewnej ilości alkoholu, przesłu­
chał Karola Kalinkę, a następnie 
zaprowadził go pod remizę stra­
żacką. Po kilku minutach świa­
dek P. zobaczył pod remizą zwłoki 
Kalinki.

Prokuratura Wojewódzka w Po­
znaniu, naprawiając wypaczenia 
ówczesnych władz zastosowała w
bież, roku wobec Jerzyka areszt • Biura K. przy fabrykach ma-
tymezasowy. (ł)

Nowe domy, schroniska

i urządzenia turystyczne

Mimo obniżonych kredytów 
— prace na 13 obiektach

Jak informuje Turystyczna 
Agencja Prasowa, po wielu dys 
kusjach. analizach i popraw­
kach zatwierdzony został osta­
tecznie plan inwestycyjny Ko­
mitetu dla Spraw Turystyki 
na rok 1958. Ze względu na 
niewspółmiernie niskie ki^dy- 
ty, z pierwotnego stanu skre­
ślono tak niezbędne obiekty, 
jak schronisko na Lubaniu,
Dom Turysty, w Szczyrku, o- 
środek wypoczynku świątecz­
nego nad Mregą dla Łodzi oraz 
doprowadzenie prądu do schro 
nisk w Roztoce, nad Morskim 
Okiem i w Dolinie Pięciu Sta­
wów.

Ostatecznie w przyszłym ro­
ku prowadzone będą prace (z 
jednym wyjątkiem) w poprzed 
nio rozpoczętych już obiek­
tach. Do większych z nich na­
leżą:

Dom Turysty w Zakopanem, naj
więksta z dotychczasowych inwe­
stycji turystycznych. Budynek o 
Kubaturze 32 tys. m. sześć.

Schronisko na Turbaczu, które­
go budowa dobiega już końca.
Obiekt ten, mieszczący 130 miejsc 
noclegowych, gospodę, świetlicę,
Umywalnie i natryski, oddany zo­
stanie do użytku już w pier­
wszych miesiącach 1958 r.

Schronisko na Przehybie w Gor­
cach — so miejsc noclegowych.

Dom Turysty w Krakowie — je­
dyna nowa inwestycja w 1958 r.
Stanie on przy pl. Bohaterów We­
sterplatte w pobliżu dworca. 900 
jniejsc noclegowych, restauracja,
“ar. sale wypoczynkowe klub tu- 
rysty, biuro obsługi turystów i wy 
Pozyczalnia sprzętu. Ostateczne u- 
konczenie budowy w 1962 r.

Wyciąg krzesełkowy na Skrzycz- 
w Szczyrku. Przelotowość 

*50 osób na godzinę. Dolny odcinek 
uruchomiony zostanie w grudniu 
br-> górny — za rok. Zakończenie 
wszystkich prac orzewidziane jest 
W 1359 r.

Wyciąg krzesełkowy z Karpacza 
Małą Kopę pod Śnieżką. Budo­

wę rozpoczęto w tym roku, uru­
chomienie wyciągu w 1959 r.

Schronisko turystyczne i obser­
watorium pihm na Śnieżce — w 
u*58 r. doprowadzenie na szczyt 
W°dy i prądu oraz budowa wycią­
gu towarowego z Karpacza.

Schronisko na Sw. Katarzynie —
J30 miejsc noclegowych, główna 
, turystyczna w Górach Swię- 
^rzyskień.

Z międzynarodowego spotkania, w piłce nożnej Polska — 
Finlandia, bm. w Warszawie.

Na zdjęciu: Brychczy waiczy o piłkę z obroną Finlandii.
CAF — Fot. Matuszewski

Zaczynają znów... konstruować
Od przeszło roku resort prze lęka, Płock, Grudziądz, Sfcrzel- 

mysłu ciężkiego prowadzi po- co Opolskie i in.) ustaliły swój 
ważną reorganizację podle- plan pracy na najbliższe 3 la- 
głych sobie biur konstrukcyj- ta wspólnie z przedstawieie- 
nych, centralnych i zakłado- lami Min. Rolnictwa i inny- 
wych. mi użytkownikami.

Jak donosi „Zycie Warsza- Konstrukcją i przystosowy- 
wy”, tendencją resortu jest waniema technicznym turbin 
specjalizacja Zakładowych BK energetycznych zajmuje się 
w zakresie własnego zakładu ZBK przy zakładach w Elblągu, 
pracy, opracowywanie — na Samochody „Mikrus" i ,,Me- 
bazie już istniejących, podob- duża" są dziełem konstruk- 
nych rozwiązań —• nowych torów ZBK w Mielcu i Kze- 
konstrukcji i pełnej dokumen- szowie. Wysokie osiągnięcia 
tacji roboczej oraz modern;- ma ZBK przy Zakładach im.
zacja produkowanych wyro 
bów. Centralne BK miałyby z 
kolei opracowywać perspekty­
wiczny rozwój nowych gałę­
zi przemysłu, założenia pro­
jektów wstępnych, a w nie­
których wypadkach 
pletną dokumentację.

Od roku 1955 ilość ZBK 
wzrosła o 40 proc., najliczniej 
w przemyśle motoryzacyjnym, 
maszyn rolniczych i budowla­
nym.

Niektóre ZBK mają już za 
sobą poważne osiągnięcia. I tak 
np. 40-osobowe ZBK-Fablok 
(Chrzanów’) w oparciu o istnie 
jące założenia, opracowało 
konstrukcję lokomotywy spa­
linowej typ 1D-300 KM, a 
całkowicie samodzielnie — typ 
WLs-75 KM. ZBK „Ursus" ma 
na swym koncie dwa ciągni­
ki: 25 KM i 8 KM. Zakładowe

szyn rolniczych (Poznań-Staro

Ośrodek wypoczynku świątecz­
nego w Zalesiu Górnym k. War­
szawy. Plan przewiduje budowę 
pawilonu restauracyjnego i ka­
wiarni, przystani wodnej i szatni.

Ośrodek turystyczny w Piocku: 
stanica wodna, teren campingowy 
i dom turysty. W 1858 r. — budo­
wa stanicy z przystanią i hanga­
rem na 150 kajaków.

Ośrodek turystyczny w Rucia- 
nem — przystań, hangary na soo 
kajaków i kilkadziesiąt łodzi ża­
glowych, budynek centralny z re­
stauracją i klubem, domki cam­
pingowe na 500 miejsc.

Ośrodek turystyczny w Sopocie — 
budowę rozpoczęto w 1950 r. W 
przyszłym roku przystąpi się tylko 
do uporządkowania terenu.

Ośrodek turystyczny w Łebie. — 
Projekt budowy przewiduje po­
wstanie budynku centralnego.

SZWEDZKI DAR DLA 
PCK

Szwedzki Czerwony Krzyż 
przysłał w darze dla Pol­
skiego Czerwonego Krzyża 
10 kompletnie wyposażo­
nych samochodów sanitar­
nych produkcji zakładów 

„Volkswagen“ w NRP'. 
Na zdjęciu: sanitarki na 

wagonach kolejowych. 
CAF — Fot. Wolański

Waryńskiego w Warszawie.
Twórczy wysiłek pracowni­

ków CBK i ZBK w przemyśle 
ciężkim, skoncentrował się w 
tym roku, w myśl planu, na 
200 nowych konstrukcjach, z

kom- czego wykonano już 145.
(x)

Z woj, zjazdu delegatów spółdzielni mleczarskich

Od jałowych sporów 
do pożytecznej uchwały

zgodnie z zapowiedzią, odbył potrzebami miejscowymi, Cen- Dążyć de wyposażenia mle-
Poz"anłu 3 bm- wojewódz- traja Związku będzie miała czarń w nowoczesne maszyny

ki zjazd delegatów reaktywowa- , * , t, • . t
nych spółdzielni mleczarskich Prawo zakwestionować. Prw- przeznaczając na ten cel czćsc
przybyło nań 280 delegatów i P*s biurokratyczno-dykta- funduszu dewizowego, uzyski-
około setka gości z Poznania i to-rski. wanego w przyszłości z ekspor-
prowincji, między innymi przed- Co najmniej pomyłką było ba przetworów mlecznych; 
stawicieie partii, zsl, sd, kó- twierdzenie jednego z dysku- zwrócić spółdzielniom sklepy 
łek rolniczych i rad narodo- że ^j^ ma prawa nabiałowe, które prowadzone z
J . . , , . . . t moćo zmienić dowolnie regu- pierwszej ręki, staną się regu-

.9^ S1? k°m“‘s l,tędzie Z*3" lamin obrad, ale nie może nu storami cen na rynkach miej-
•t5zeba ° V™ zmieniać w projekcie statutu". nxnać a nie negować

zjezdzie powiedzieć parę słów Zakaz noszenia poprawek do wartości udziałów sprzed 1950 
projektu? Nasuwa się więc py-prawdy.’ Prowadzony był bo­

wiem chaotycznie, a poziom wy- 7^.™-„A ; taTue: Po 00 zwołuje się zjazdstąpień dyskusyjnych i pole 
micznych w pierwszej i ostat 
niej części obrad pozostawiał 
wiele do życzenia. Czyżby Wiel­
kopolanie zatracili tradycyjne, 
dobre formy parlamentarnego 
obradowania? Godne lepszej 
sprawy homeryckie boje sta

wag. Zjazd miał przecież i jaś­
niejszą stronę. Środkowa część 
obrad: referat dyr. Dobraczyń- 

czano o drobiazgi','na "przykfad sN'e^ i dyskusja nad nim ob-
przy ustalaniu składu osobo- fh-°yałj\' rzetzottt a-gumen- wych dla premiowania dostaw 
wego wybieranych komisji z jaz 1 Postulaty. \\ referacie ców w zbędnego pośrednic-
dowych. przypomniano chlubne tradycje twa. pas^ dostarczS w czy-

Natomiast w sprawie istot- wielkopolskiej spółdzielczości stych skJadnikach bo mieszan­
ej’ a może najistotniejszej, to 'dn i OBO nSm °St™ mf>£^ sobie przyrządzać sa-jest w punkcie przewidującym nięcha az do 1950 roku i stan

obecny, który wyraża się liczbaomówienie statutu Związku 
Spółdzielni Mleczarskich, dele­
gaci nie mieli widocznie nic do 
powiedzenia, bo nikt nie zapro­
ponował żadnej poprawki, uzu­
pełnienia, zmiany czy skreśle­
nia takiego czy innego szcze­
gółu. A projekt wymaga na­
prawdę wnikliwego przestudio­
wania i przedyskutowania. 
Odbiega bowiem w nie­
których szczegółach od demo­
kratycznej zasady samorządno­
ści pojedynczych spółdzielni. 
Na przykład przepis mówiący 
o całkowitym podporządkowa­
niu się zarządów spółdzielni 
dyrektywom Związku. Może
dojść do tego, że w praktyce 18 delegatów. Ich na ogół słusz-
każdą uchwałę Zarządu czy ne wnioski i postulaty można bezczynnie, a przewozów doko- 
Rady Nadzorczej podyktowaną sprecyzować mniej więcej tak: bizo ’—   .•  —:_i.

Cztery dziesięciolecia 
to nie zawsze 40 lat!

„Jest państwem najmłodszym spośród wszystkich (poza 
Chinami Ludowymi) większych państw na świecie; liczy sobie 
zaledwie 40 lat życia, to znaczy że jest młodsze od sporej czę­
ści naszych Czytelników...

Data Rewolucji Październi­
kowej, dobrze znana także 

w historiografii burżuazyjnej, 
nie wymaga szczególnego przy 
pominania. Rok 1917 utrwalił 
się w historii ludzkości. Ale 
tak już jest, że oczywiste 
prawdy wydają się niekiedy 
zbyt proste, co powoduje po­
mijanie ich wymowy nawet w 
tzw. obiektywnych rozważa­
niach historycznych i przy o- 
kazjach badania niektórych 
zjawisk społecznych. Podobnie, 
oceniając rozwój Związku Ra­
dzieckiego, często dokonujemy dukcji 
tego jakoś w ogóle, zapomina- wojny 
jąc o roku i miejscu jego po­
wstania. Rzecz jasna — otrzy­
mujemy wtedy w konkluzji 
wszystko, tylko nie faktyczny 
obraz dynamiki rozwojowej so­
cjalistycznego państwa.

To zresztą nie wszystko. Są 
jeszcze dwie irme okoliczności, 
które uczciwy historyk bierze 
pod uwagę:

Po pierwsze — Rewolucja, w Tym większego znaczenia na- 
szczególnośoi zaś wojna domo- bierają poważne osiągnięcia 
wa, bardzo poważnie podcięła w ciągu tego
gospodarkę Związku Radziec- krótkiego czasu.
kiego tak, że pierwsze 10 lat 
po Rewolucji, to właściwie o- 
kres rekonstrukcji gospodar­
ki, po którym dopiero około 
1927 roku ZSRR osiągnęła po­
ziom gospodarki carskiej.

Po drugie — należy brać pod 
uwagę także to, że rozwój go­
spodarczy Związku Radziec-

roku, bo przecież spółdzielnie
____nie są nowe, lecz reaktywowa-

delegatów, nazywany najwyi- zaniechać sztucznego po-
szą władzą spółdzielczą w okrę­
gu

76 spółdzielni zrzeszających „ “
22 127 członków. Stan ten or- Wi-owadac jak najwrawmej 
ganizacyjnie nie jest zadowa- rachunkowość celem 

liczba' cynków »^=>n,czenia nadmiernie roz- 
„iH„ budowanej administracji, co

będzie miało wpływ na obniże­
nie kosztów produkcji; pozwolić 
spółdzielniom na swobodne in-

reszta to pracownicy i kierów- P»n»<iplunowych
źarń. Natomiast w nadwyżek f inansowych bo osra-

stanowi zaledwie nikły procent 
dostawców mleka. W skład za­
rządów wszystkich spółdzielni 
wchodzi 58 proc, rolników, a

nicy mleczarń 
radach nadzorczych, czyli w 
organach kontrolujących, rol­
nicy posiadają 95 proc, manda­
tów, a do załóg należy tylko 
5 proc. Wydaje się, że podział 
taki jest zupełnie prawidłowy. 

W dyskusji zabierało głos

kiego został przerwany i zaha­
mowany w rezultacie wojny,
która trwała przeszło cztery gospodarce narodowej, to obec- 
lata, dlatego też wojna stwo- nje jest ich ponad 6 milionów, 
rzyła przerwę w rozwoju go­
spodarczym Związku Radziec­
kiego, przerwę, która obejmuje 
nie tylko cztery lata trwania 
samej wojny. Trzeba do niej 
zaliczyć następnych kilka lat 
ze względu na to, że bezpośred 
ni okres po wojnie był okre­
sem zaleczenia ran wojennych.
I dopiero właściwie w 1949 ro­
ku ZSRR osiągnął poziom pro- 

przemysłowej sprzed

Dlatego faktycznie druga 
wojna światowa i okres rekon 
strukcji po niej stanowi przer­
wę 10-letnią w rozwoju ZSRR.

Z 40-letniego okresu gospo­
darki socjalistycznej trzeba by 
więc wykreślić pierwszych 10 
lat i 10 lat wojennych, czyli 
właściwie względnie pokojo­
wego rozwoju gospodarka ra­
dziecka zażyła około 20 lat.

Potwierdzają to cyfry. Pro­
dukcja przemysłowa ZSRR 
jest obecnie 30 razy większa 
niż w była w Rosji carskiej, 
a cztery razy większa niż była 
w 1940 roku. Produkcja ma­
szyn wzrosła 180-krotnie w po­
równaniu do roku 1913, to zna­
czy — do okresu przed pierw

działu kadr na starych i no­
wych spółdzielców, gdyż do-

a cel przyświeca jeden — pod­
niesienie poziomu hodowli i mle 
czarstwa; zaopatrzyć mleczar­
nie w pewną ilość pasz treści-

mi rolnicy według wymogów 
racjonalnego żywienia krów;

prostszą

niczanie tej swobody przez 
Okręg budzi nieufność spółdziel 
ców; zmienić nieżyciowe prze­
pisy w tym sensie, aby spół­
dzielnie mogły korzystać swo­
bodnie z własnego transportu 
— dotychczas bowiem jest tak, 
jak na przykład w środzie, że 
samochody spółdzielcze stoją

nuje PKS, co rzecz jasna zwięk 
sza koszty własne; stworzyć 
przy niektórych spółdzielniach 
ośrodki hodowlane celem po­
prawienia jakości stada i wy­
dajności krów. •

Te i inne, zgodne ze zdro­
wym rachunkiem ekonomicz­
nym wnioski mleczarzy i do­
stawców mleka znalazły wyraz 
w uchwale, która stanie się 
przedmiotem rozważań na kra­
jowym zjezdzie delegatów w 
Warszawie, gdzie Wielkopolska 
będzie reprezentowana przez 
23 działaczy spółdzielczych. Na 
zakończenie niedzielnego zjazdu 
wybrano Okręgową Radę Spół­
dzielczą w ilości 18 osób. W jej 
składzie znajduje się 14 rolni­
ków, znanych od dawna działa­
czy spółdzielczych, prowadzą­
cych intensywną gospodarkę 
hodowlaną.

KAJA

szą wojną światową, a dochód 
narodowy na jednego miesz­
kańca jest wyższy 13 razy a- 
niżeli w Rosji carskiej. I jeśli 
Rosja carska miała około 200 
tys. specjalistów ze średnim i 
wyższym, wykształceniem w

Cyfry, cyfry — znamionują­
ce gigantyczne przeobrażenia.

Ale zatrzymajmy się na naj­
nowszych sprawach Związku 
Radzieckiego. Oto np. ostatnio 
22 maja 1957 r. Chruszczów 
wygłaszając przemówienie na 
naradzie pracowników rolni­
ctwa północno-zachodnich ob­
wodów republik autonomicz­
nych RFSRR w Leningradzie 
postawił przed obywatelami 
radzieckimi zadanie: „W naj­
bliższych latach dogonić Stany 
Zjednoczone pod względem 
produkcji mięsa, masła i mleka 
na głowę ludności".

I oto: globalna produkcja 
masła już w roku bieżącym ma 
dorównać produkcji masła w 
USA, produkcja masła na gło­
wę ludności powinna być prze­
kroczona już w roku 1958, zaś 
produkcja mięsa, którą należy 
zwiększyć 3,5 razu, powinna

stosunkowo sta£ sję równą produkcji na 
głowę ludności w Stanach 
Zjednoczonych około 1960 ro­
ku.

Cży ambitne to zamierzenie 
jest realne?

Wróćmy do akcentowanej na 
wstępie sytuacji w Rosji car­
skiej.

Zwycięstwo Rewolucji, któ­
rą w bardzo dużym stopniu po­
parli chłopi, nieraz zresztą zu­
pełnie nieświadomie, gdyż za 
Rewolucją, jak ktoś tłumaczył, 
chłopi głosowali nogami, to 
znaczy uciekali z frontu, osła­
biając w ten sposób panujący 
reżim carski i w ten sposób 
aktywnie wpływając na zwy­
cięstwo rewolucji proletaria­
tu.

A jaka była sytuacja gospo­
darki rolnej w Rosji carskiej 
lat 1913—1917?

O prymitywie techniki 
świadczyć może choćby już ten 
fakt, że spośród wszystkich 
gospodarstw chłopskich 30 
proc, nie posiadało koni, a 34 
proc, nie posiadało żadnego 
innego potrzebnego do gospo­
darowania inwentarza, a więc 
ani bydła ani koni. Do tego na 
leży dodać cyfry ilustrujące 
wyposażenie „techniczne'': 8,7

(Ciąg dalszy na str. i)

TU-114 samolot 
z ninrią 
wewnętrzną

Nowy typ samolotu pasa­
żerskiego TU-114 skonstruo­
wał zespół radzieckich inży­
nierów pod kierownictwem 
A. Tupolewa.

Samolot TU-114 jest jedno- 
ołatowcem o cofniętych skrzy­
dłach. Nowy typ samolotu ma 
4 silniki turbośmigłowe, któ­
rych moc dwukrotnie prze­
wyższa moc tego rodzaju sil­
ników produkowanych zagra­
nicą. Nowy samolot pomieści 
170 pasażerów, a w czasie lo­
tów na dalekich trasach — 
120 pasażerów. Turystyczny 
wariant TU-114 może pomie­
ścić 220 osób.

Komfortowo wyposażony sa 
molot posiada specjalną apa­
raturę utrzymującą stałe ciś­
nienie, wilgoć i temperaturą; 
ma on odpowiednią izolację 
akustyczną i cieplną, wygo­
dne fotele i miejsca sypialne. 
Mieszcząca się w samolocie 
restauracja obliczona jest na 
48 osób, które mogą otrzymać 
śniadania, obiady i różne za­
kąski. Posiłki sprowadza się 
przy pomocy windy z kuchni, 
która znajduje się na niższym 
„piętrze”.

Najnowocześniejsze środki 
nawigacji i automatycznego 
pilotowania zapewniają TU- 
114 bezpieczeństwo lotu. Samo 
lot jest przystosowany do lo­
tów nocnych. Koszt przelotu 
samolotem TU-114 nie prze­
kracza ceny biletu kolejowego 
na tej samej trasie.

Prasa radziecka z 3 bm. za­
mieszcza zdjęcia i opisy TU- 
114 podkreślając, że np. lot z 
Moskwy do Pekinu. Rangunu 
czy też Nowego Jorku trwać 
będzie nie więcej niż 10—12 
godzin. (t)
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W świetlicy.

boty i kłopotów jest w tego 
z góry zaznaczyć, tem zadecydowało o tak róż- rodzaj a przedsiębiorstwie wię 

że artykuł ten czyta się tylko nych losach powstałych przed cej niż gdziekolwiek indziej 
5 minut. Czynię to z obawy siębiorstw? ~ —i-’;
ucieczki Czytelnika, który rcz
poznawszy o czym chcę „ba­
jać", czmychnie mi niechyb­
nie na samym początku ar­
tykułu. Pragnę pisać o spół­
dzielniach pracy, co niejedne­
mu może się wydać mało cie-

Jeden dzień w Bobowicku
TVT iedzielny dżdżysty pora- — Jeżeli do tej szkoły przy- padnie po raz trzeci. Na sku- 

’ nek. Ciężkie ołowiane jechałem aż z powiatu szpro- tek niedbalstwa władz woje- 
chmury zapowiadają deszcz, tawskiego, gdzie mam techni- wódzkich w Zietonej Górze i 
Dojeżdżamy do wsi otoczonej kum pod bokiem, jeżeli więk- nieudolności przedsiębiorstw 
lasami i wodami długiego- po- szość uczniów pochodzi z naj- budowlanych.
lodowcowego jeziora. Mimo dalszych powiatów woj. zielo- Ta budowa, to jakby zmora 
wczesnej godziny w zagro- nogórskiego, to chyba coś zna- spędzająca sen z powiek dy- 

auczycielom i ucz- 
chodzi o oddzialy- 

Wszystko nam ?ię po wanie szkoły na środowisko — 
doba. Niech powiedzą koledzy, to można zanotować pewne 

Powiedzieli, potwierdzili. Po sukcesy. Przy szkole pracuje 
tem rozmawiałem z dziewczyn dobrze zespół przysposobienia 
kami, których tu jest 40 — na rolniczego dla miejscowej i o- 
106 uczniów w ogóle. Prawie kolicznej młodzieży wiejskiej, 

lecz Państwowe Technikum wszystkie zamierzają po tech- z inicjatywy szkoły zorganizo- 
Rolnicze, jedno z pięciu na nikum iść na wyższą uczelnię, wano 5 zespołów łąkarskich, 
Ziemi Lubuskiej, o których sły Przeważnie na ogrodnictwo, nauczyciele współpracują z 
szeliśmy, że stoi na wysokim Są i dziewczęta z miasteczek kółkami rolniczymi- ich związ 
poziomie. lubuskich. Pytam, co je skło- karni, wchodzą w skład zarzą-

Wjeżdżamy w obejście du- niło do rolnictwa? Marysia Jar du powiatowego. Gospodar­
nego gospodarstwa. Jedna, dru kuć z Sulechowa mówi © zami- stwo szkolne wymienia chło- 
ga brama i wehikuł nasz sta- łowaniu, o ukochaniu przyro- pom zboża selekcyjne i ziem- 
je przed.- pałacem, budowa- dy. "Wychodzi przy tym na niaki, sprzedaje inwentarz za- 

jaw, że jej matka — repa- rodowy.
triantka ze Związku Radziec- chociaż gospodarstwa tego 
kiego jest geodetą. nie raożna jeszcze nazwać w

Wreszcie dobieram się do pejnj wzorowym, to jednak 
mgr. inż. Kazimierza Letowta- Hziigki prowadzonym dla 
do dyrektora szkoły — Micha- IUNG<1 doświadczeniom, ma 

to się wiele wielkopolskich ro- ła Fijałka, do Mariana Swierz- pewne osiągnięcia w se-
dńw,, m. in. Dziębowscy. Jedna ko, Karola Kozłowskiego, Sta- iekcji roślin i przystosowania 
gałąź tego rodu siedziała wła- nisława Bortyńskiego. Trzej ich do warunków glebowych, 
śnie tu, w Bobowicku pod Mię ostatni, to absolwenci bobowic Trudno wymagać sukcesów 
dzyrzeczem. Ostatni potomek kiej szkoły, którzy po odbyciu produkcyjnych na gruntach V 
pisał się już von Dziembow- kilkuletnich praktyk wrócili j klasy a jednak gospodar­
ską. Ale ten herb i nazwisko, tu, jako wychowawcy młodsze stwo szkoine osiągnęło w żę­
to tez jeden z wielu dowodów go pokolenia. Uciąłem poga- szłym roku po 20' q zbóż kło-
polskości ziem nad Odrą i Ny- wędkę z kierownikiem 200- SOWych z ha, a w hodowli _
są. O tym powinni pamiętać hektarowego gospodarstwa po 2 860 1 mleka od krowy.  
nie tylko Polacy... szkolnego — inż Ludwikiem ^ie rekordy to ale niezłe wy-Kantemplację przerwało Serazinem. nikt w daŁzym rozwoju prze
narn ukazanie się. gospodarzy Szkoła powstała w 1948 r. z widuje sie pełną mechanizację 
pałacu — nauczycieli i ucz- inicjatywy społecznej. Dosłow gospodarstwa.
miówTechnikum,którzy akurat nie, ze składek rolników po- 1
ukończyli śniadanie. Rozcho- wiatu międzyrzeckiego. Opo- Na koniec uwaga krytyczna: 
dzą się po dziedzińcu, wracają datkowali się oni na ten cel Uczniowie, nawet ci z trzeciej 
do kwater, idą na przechadzkę po 2 kg zboża z ha. Taki był klasy , niewiele wiedzą z histo- 
do pobliskiego lasu, stają grup fundusz zakładowy szkoły. Wy rii Ziem Odzyskanych. Ale to 
kami nad jeziorem, by popa- szło z niej kilkuset absolwen- już chyba sprawa całego szkol 
trzeć na wiosłujących wędka- tów, którzy zasilili szeregi fa-
rzy. Dołączam się do jednej z chowców pracujących nad pod 
grup. Gawędzimy o tym i o- niesieniem rolnictwa lubuskie 
wym. Dowiaduję się, że kie- go. W 1954 r. przekształcono 
dyś tam, jakiś zapaleniec zło- szkołę na 5-letnie Technikum 
wił „na blachę” 24-kilogramo- Rolnicze z prawami matural- 
wego suma. Cztery godziny nynii.. Ze względu na ciasnotę 
słodkowodny potwór ciągnął pomieszczeń (sale wykładowe- 
czółno po jeziorze, aż wreszcie laboratoria, gabinety doświad- 
zmęczony i ugodzony harpu- czalne, internat — w bara­

kach), Technikum uzyskało w 
1955 r. fundusz inwestycyjny 
na budowę ośrodka szkolnego 
i mieszkań dia nauczycieli. —
Fundusz przepadł już dwukrot 
nie i zanosi się na to, że prze-

cy — inwentarz żywy wymaga 
stałej opieki i pielęgnacji. — 
Świątek i piątek — jak mówi 
przysłowie. Celem naszej wy­
cieczki jest jednak nie wieś,

nym, jak się okazało, w końcu 
XVII wieku. Na frontowej e- 
lewacji jakiś znajomy herb. 
Podchodzę bliżej- grzebię w za 
kamarkach pamięci. Tak, to 
,Pomian”, którym pieczętowa-

nem skapitulował. Pytam o 
atmosferę w szkole, o warun­
ki. o program nauczania. Re­
zolutny pierwszoklasista odpo­
wiada mi praktycznym chłop­

skim argumentem:

W stołówce.
Fot. (3) Kitzman

Że nie o tym myśleli świad­
czą wyniki ich pracy. Bo oto 

z istniejąc od czerwca br. spół­
dzielnia dała zatrudnienie 230 
kobietom, które wyproduko­
wały na 1 milion złotych to- 

Spółdzielnia Pracy „Piast" warów, osiągając około 30.000 
■ wyrób prefabrykatów bu- zysku. Stoją przed nią 

kawę. Zapewniam, że pozory ołowianych (branża bardzo na znaczne perspektywy rozwo- 
mylą. czasie) — powstała w łonie Iowę i sukcesy.

Pod koniec ubiegłego roku grupy ludzi z administracji; „Nieco" inny obraz ujrzymy 
(szczególnie) w okresie na- fachowców zajmujących zna- w świetnie zapowiadającej się 
silenia zwalniania z admini- C2aie stanowiska. Zapowiada- (na początku) Spółdzielni 
stracji, powstało w naszym fa s;ę bardzo pomyślnie tym Pracy Tworzyw Sztucznych, 
województwie 27 nowych spoi więcej, Ze cechował ją od sa- Po niespełna rocznej „dzia- 
dzielni pracy. Niektóre z nich mego początku istnienia ład łalności" przedsiębiorstwo stoi 
zorganizowano od podstaw, dość zręczne kierownictwo, w obliczu ogłoszenia upadło- 
inne były „przeróbką ‘ nieren- Członkami byli ludzie niewąt- ści. Poprzedzi ją przy tym po- 
townych, budżetowanych in- piiWf€ uczciwi, którzy prag- ważna ingerencja prokurato- 
stytucji spółdzielczych np. nęii sobie legalnie zo-rganizo- ra.
biur projektów, przedsiębior- wać zarobki lepsze od posia- I tu, jak poprzednio warto 
stw pomocniczych ltp. Tych danych. Tak sądzę, gdyż z zadać sobie pytanie — co za- 
ostatnich była oczywiście chwilą powołania spółdzielni decydowało, że zamiast spo- 
znaczna mniejszość. Nie to uie opuścili (zdecydowana dziewanych sukcesów spół- 
jest jednak sednem sprawy, większość) zajmowanych sta- dzielnia stoczyła się w prze- 
Zaciekawiła mnie konkretna nowisk w urzędach, oczekując paść? Odpowiedź prawie go- 
sytuacja tych spółdzielni — widocznie pełnego „rozkręcę- towa w następnym pytaniu
jak dają sobie one radę po nia" działalności przedsię- _ kto zawinił* że przedsię-
prawie rocznej działalności, biorstwa. Tymczasem spół- biorstwo jest w ruinie, że po- 
No i co się okazało juz po dzielnia się nie rozwinęła i pełniono tu nadużycia? Kto 
wstępnym przeglądzie? po krótkim żywocie „oddała jest winien za skandaliczną

Jedne z nich mają dz-s za- ducha", ogłaszając likwida- gospodarkę, za zmarnowane 
pewmoną egzystencję i, roz- cję. Formalnie przyczyny li- kredyty w sumie 700 tys. zło- 
woj, co do niektórych zas wa- kwidacji leżały w braku kre- tych? Chyba ludzie, którym 
zą się jeszcze losy. Trzecią dytów i odpowiednich placów na pewno nie przyświecała 
grupę stanowią te, które juz czy pomieszczeń produkcyj- myśl wspólnego interesu i 
me istnieją lub zostaną nych. (Prezydium MRN pół wspólnego dobra. W przeci- 

" roku zwodziło spółdzielnię z wieństwie do poprzednio przy 
przydzieleniem takowych). Za toczonego przykładu zasadni- 
stanawiając się jednak nad. czym elementem przyczyn zła 
tym dochodzę do wniosku, że nie była tu opieszałość, brak 
to nie jest zasadniczy powód entuzjazmu czy energii w 
jej upadku. Sądzę iż przy- działaniu. Mniemam, że tu cel 
czyna leży w.„ sam w sobie zawierał symp-

Bo eto w przeciwieństwie ^Ye^o^gidec^^z^wieto 
do „Piasta", w podobnej spół- byto soiz^czi?vch z moralni 
dzielni „Prefabrykat", ludzie ń moram°-
wzięli się bardzo energicznie SCią P°czynan;
do roboty. Nie było tu w za-
sadzie podziału na inżynie- Niewątpliwie wśród wielu 
rów i robotników, na zarząd ..młodych" spółdzielców byli i 
1 pracowników, byli tylko tacy, których przed załama- 
członkowie spółdziel niem mogła ocalić jakaś ser- 
ni. Gdy wymagał tego trud- deczna opieka; mądra i praw­
ny okres „startu" przedsiębior dziwie spółdzielcza opieka 
stwa, wszyscy stanęli do be- władz zwierzchnich. Nie cho- 
tomiarki i łopaty; wszyscy z dzi o dyrygowanie i „prowa- 
jednakową ofiarnością — nie dzenie za rączkę". Mam na 
szczędząc wysiłków — zma- myśli tylko ludzką, przyjaciel 
gali się z kłopotami. Toteż ską radę i poparcie. Przewrót 
ta spółdzielnia bedzie istnieć nych by to nie uratowało 
i będzie się rozwijać. (mała szkoda), ale uczciwym

Także o Spółdzielni Projek- Pewn° by pomogło. Oba- 
towo-Kopstrukcyjnej zadecy- ce­
dowali ludzie. Do niedawna
ten sam zespół pracowników, b,ra^u3e. A
stanowiąc przedsiębiorstwo także zalezy tylko od ludzi

Przyjrzyjmy 
nich z osobna.

się kilku

Koleje losu?

nictwa w woj. zielonogórskim.
K. JAŻWIECKI

budżetowane CZSP, ledwie 
wegetował wspomagany dota­
cjami. Dziś po trudnym okre­
sie początków samodzielności, 
spółdzielnia rozwija się i ma 
konkretne plany na przy­
szłość. Wzrasta ilość zleceń — 
rob' ty jest co*i6 więcej. No 
tak ale tu pogodzono się' na­
wet z nStszymi stawkami płac 
za wykonane roboty, aby tylko 
móc konkurować z innymi 
przedsiębiorstwami, aby zdo­
być klientelę. Postawiono wy­
soka stawkę i umiano ją wy­
grać. Dziś już nie ma tych 
kłopotów, ale wszystkich na­
dal łączy jedna myśl — roz­
winąć i wzbogacić wspólne 
gospodarstwo —ajakim jest 
spółdzielnia.

Inny przykład
Nie uwili sobie ciepłego i 

spokojnego gniazdka ludzie, 
którzy założyli Chałupniczą 
Spółdzielnię „Moda", gdyż ro-

W muzykalnym Poznaniu

Poznański Chór Filharmonlcz- 
ny (Chłopięcy i Męski), pod

dyrekcją Stefana Stuligrosza, kon­
certował niedawno w NRD. Świet­
ny nasz zespół wystąpił między 
innymi w Berlinie (sala Opery), w 
Dreźnie (sala Muzeum Higieny) i 
w I.ipsku (Sala Kongresowa). Re­
pertuar obejmował specjalność 
Chóru, czyli dawną muzykę polską 
i obcą — wioską, niemiecką, fran­
cuską i niderlandzką. „Polskie 
Słowiki” (jak tam mówiono) przyj 
mowane były wszędzie z zachwy­
tem, nadspodziewanym przecież w 
kraju doskonałych zespołów chło­
pięco-męskich. Wszakże w Dreźnie 
działa słynny „Kreuzchor” (był 
kiedyś w Poznaniu z koncertami), 
a w Lipsku „Thomaschor”. Do­
wodem zasłużonych sukcesów Stu­
ligrosza są liczne, nader pochlebne 
recenzje, w których zaszczytnie 
porównuje się poznańczyków właś­
nie do chóru lipskiego.

Po dłuższej przerwie „Chór Stu­
ligrosza’* wystąpił w naszym mie­
ście. W dniu Święta Zmarłych od­
tworzono sławne „Reąuiem” W. 
A. Mozarta. Niełatwe i rzadko 
wykonywane dzieło przygotowane 
zostało z chwalebną pieczołowito­
ścią. Zespół brzmlał tym razem 
może jeszcze piękniej niż zazwy­
czaj. Śpiewał z blaskiem ,ł mocą, 
interesując ciągle urozmaiconą dy­

Zbigniew MIKA

Najstarszy
nauczyciel
w pow. gnieźnieńskim

55 lat pracy nauczycielskiej 
to jubileusz nie często spoty­
kany. Obchodził go ostatnio by­
ły nauczyciel szkoły ogólno­
kształcącej w Gnieźnie — Ta­
deusz Zieliński, ojciec żyją- 
cych J0-ci©ro dzieci (w tym 
ki licu nauczycieli).

Od kilku lat Tadeusz Zieliń­
ski jest już na emeryturze, jed­
nakże jest nadal aktywnym 
działaczem społecznym. Rada 
Państwa przyznała Zielińskie­
mu Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski, który wrę­
czył mu przewodniczący Prezy­
dium MRN — Sobieralski.

(PAP)

Z SALI KONCERTOWEJ I OPERY
namiką, a więc fascynującymi 
crescendo i efektownymi piano. 
Fragmenty polifoniczne miały kry­
staliczną czystość intonacyjną i 
właściwą plastykę w poszczegól­
nych glosach. Akompaniowała Or­
kiestra Filharmoniczna.

Stefan Stuligrosz jest artystą, 
który doskonale wyczuwa styl,

nę operetkową, zaś w Operze wro­
cławskiej śpiewającą obszerny re­
pertuar, włącznie z „Erosem i Psy- 
che”<łRóżycklegol). Jamroz dyspo­
nuje głosem dramatycznym, o bo­
gatych niskich tonach, ładnie za­
barwionej średnicy, jak również 
dźwięcznej „górze” (atakowanej 
ze swobodą, zarówno w piano jak

równocześnie poprzez' zawsze cie- i forte). Do powyższych zalet mu- 
kawe, ożywione tempa i głęboką zycznych dodajmy takie atuty, 
ekspresję — utrzymuje w nieustan jak: naturalna, żywiołowa gra ak- 
nym napięciu uwagę słuchacza, torska oraz zgrabna, szczupła syl- 
Do powodzenia wieczoru przyczy- wetka. Wnioskując po występie w 
nil się kwartet solistów, dobra- „Tosce”, wydaje się, że młoda 
nych bez zarzutu. Słodki sopran śpiewaczka, Krystyna Jamroz, jest 
A. Bolechowskiej (Warszawa), oka cennym nabytkiem dla naszego 
zały mezzo K. Szczepańskiej (By- Teatru, któremu możemy pogratu- 
tom), metaliczny tenor M. Kouby lować szczęśliwego wyboru, 
i szlachetny bas H. Łukaszka (Po- Przybyły do nas z Warszawy Al- 
znań) — brzmiały jakże szczęśli- bln Fechner odtwarzał w „Tosce”
wie zestrojone; Sumując: na kon­
cie „Chóru Stuligrosza” jeszcze 
jedna reprezentacyjna impreza.

# /
W Operze wystawiono ostatnio 

„Toskę”, w obsadzie nowozaanga- 
żowanych, mało znanych w na­
szym mieście artystów: Krystyny 
Jamroz (sopran) i Albina Fech- 
nera (baryton). Jamroiówna przy­
była z Wrocławia — jak się oka­
zuje — wylęgarni taląntów. Stam­
tąd przecież dostaliśmy kiedyś 
Dankowską (obecnie w Warszawie) 
i Jakubowską (obecnie primadon-

Cztery
dziesięciolecia
-tonie zawsze40lat!

(Dokończenie ze str. S)

min. soch drewnianych, 17,7 
min. bron drewnianych, 2,2 min. 
pługów drewnianych z żelaz­
nym lemieszem. I nie mówmy 
już nawet o zadłużeniu wsi. Ą 
więc na wsi po zwycięstwie Re 
wolucji stanął problem prze­
kształcenia gospodarki rolnej 
o cechach naturalnej gospodar 
ki małotowarowej w gospo­
darkę wysokotowarową, wy­
soko wydajną, opartą nie na 
wyzysku, ale na pracy maszyn. 
Analizując tendencje rozwo­
jowe gospodarki rolnej ZSRR 
widzimy: w roku 1940 wypro­
dukowano zboża towarowego o 
17 min. ton więcej aniżeli w 
1913 roku; w tym czasie pra­
cuje już w rolnictwie radziec­
kim 530 tys. traktorów, 182 tys. 
kombajnów... Te rzeczy — 
jak to mówią — wymownie ko 
respondują z danymi o drew­
nianych bronach, pługach i so­
chach.

I znowu: druga wojna świa­
towa przynosła olbrzymie 
zniszczenia w rolnictwie ra­
dzieckim. Zostało zniszczo­
nych ode. 100 tys. kołchozów i 
sowchozów, 3 tys. stacji maszy 
nowo-traktorowych. Po wojnie 
— w pięć lat — globalna pro­
dukcja jest wyższa o 340 min. 
pudów (1 pud = około 16 kg) 
aniżeli w ostatnim roku przed 
drugą wojną światową. A o- 
statnio, w szczególności po 
śmierci Stalina, wprowadzono 
daleko idące reformy w syste­
mie zarządzania rolnictwem. 
Rozszerzono bardzo poważnie 
uprawnienia sśmych kołcho­
zów, które w większym niż do 
tych czas stopniu decydują o 
tym, co należy siać i sadzić. 
Ustalone dźwignie materialne­
go zainteresowania kołchozów 
dały w rezultacie wzrost pro­
dukcji w 1956 r., w którym to 
państwo skupiło od kołchozów 
o 1 miliard pudów zboża wię­
cej niż w 1955 r., o 2,9 miń. 
ton cukru więcej- ziemniaków 
o 3 min., a mleka o 800 tysięcy 
ton więcej.

Rozwój towarowości gospo­
darki rolnej postępuje w dal­
szym ciągu naprzód. W I kwar 
tale 1957 r. ‘■państwo skupiło o- 
koło 689 tys. ton mięsa, pod­
czas gdy w tym samym okre­
sie roku ubiegłego — tylko 466 
tys. ton. W I kwartale 1957 r. 
zakupiono ponad 3 min. 967 
tys. ton mielca, natomiast w 
tym samym kwartale roku 
1956 zakupiono 3.176 tys. ton. 
Wszystko to świadczy, że nie­
dostateczny rozwój rolnictwa 
radzieckiego, jaki miał miej­
sce do roku 1953, nie wynikał 
bynajmniej z istoty gospodar­
ki uspołecznionej, ale źródłeni 
jego były niedociągnięcia w 
sposobie zarządzania rolnic­
twem, nieprawidłowe często 
rozstrzyganie szeregu zagad­
nień ekonomicznych. Rewizja 
starych poglądów wyraziła się 
w konkretnych czynach zago­
spodarowania ziem odłogiem 
leżących Syberii środkowej i 
zachodniej- a także ziemi pół­
nocno-wschodniego Kazach­
stanu.

A rezultaty? W ciągu dwóch 
lat zaorano 30 min. ha, to jest 
dwa razy więcej niż wyn<»i 
powierzchnia gruntów ornych 
w Polsce. Jeżeli w ZSRR mówi 
się o doścignięciu USA pod 
względem produkcji mięsa i 
masła na głowę ludności, to 
głównie właśnie stać się to 
może dzięki zagospodarowaniu 
ziem odłogowych. I choć trud­
no stawiać horoskopy, to jed­
nak już dziś twierdzić można 
— w oparciu o fakt, że produk 
cja zboża w Związku Radziec­
kim na głowę ^ludności jest 
wyższa aniżeli w Stanach Zjed 
noczonych, a produkcja zboża 
warunkuje rozwój hodowli — 
zwłaszcza trzody chlewnej; że 
stworzono tam warunki szyb­
kiego wzrostu hodowli trzody 
i bydła — iż istnieją realne 
możliwości osiągnięcia impanu 
jących wyników w tej dzie­
dzinie.

postać okrutnego tyrana — Scarpii. 
Przedstawił głos barytonowy, dość 
okazały w wolumenie, prawidłowo 
wyszkolony oraz dobre warunki 
zewnętrze. Z ciekawością posłu­
chamy artysty także w innej 
partii, dającej jeszcze lepszą spo­
sobność poznania wokalnego. Ma­
larza Cavaradossiego kreował Ma­
rian Kouba (jedna z najlepszych 
partii tego cenionego tenora). Wy­
równane artystycznie przedstawie­
nie pewną ręką prowadził dyry­
gent M. Szczęsnowski.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

W sumie — pamiętając, oczy 
wiście, o przerwach w budowa 
ndu radzieckiej gospodarki — 
można powiedzieć, że kraj ra­
dziecki w ciągu minionych 40 
lat, j.akie upływają od zwycię­
stwa Rewolucji Październiko­
wej- z kraju najbardziej zaco­
fanego, staje się państwem po­
stępowej gospodarki.

Nie tylko przemysłu i rol­
nictwa...

HEL
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Pracownicy poszukiwani
Inżyniera lub technika mechanika na stanowi­
sko głównego technologa, inżyniera chemika na 
stanowisko kierownika laboratorium chemicz­
nego, inżyniera lub technika mechanika na sta­
nowisko kierownika DKT, inżyniera łub technika- 
mechanika na stanowisko konstruktora oprzyrzą 
dowania produkcji, techników mechaników na 
stanowisko technologów, ekonomistę na stano­
wisko kierownika zaopatrzenia zatrudni na­
tychmiast Zakład Mechaniczny i Odlewnia N-13 
w Barlinku. Podania wraz z życiorysem i od­
pisem świadectw przyjmuje Dział Organizacji 
Zatrudnienia Zakładu Mechanicznego i Od­
lewni w Barlinku, ul. Fabryczna 6, pow. My­
ślibórz, woj. szczecińskie. K6642
palaczy centralnego ogrzewania zatrudni za­
raz Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych Poznań-Stare Miasto, ui. Rybaki nr 18a.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Planowania i Eks­
ploatacji, I ptr., pokój 15. K6676
2 zamiłowanych wszechstronnie wykwalifiko­
wanych kierowników gospodarstw przyjmie 
zaraz na dogodnych warunkach Zespół PGR 
Przecław, pow. Szczecin, p-ta Kołbaskowo, tele­
fon 33-664. Warunki mieszkaniowe zapewnione. 
____________________________________ K6682
Inżyniera wzgl. technika budowlanego na sta­
nowisko starszego inspektora, zatrudni zaraz 
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy w No­
wej Soli. Wymagana praktyka w wykonawstwie. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje 
Sekcja Kadr w godz. 8—14. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. K6697

RADA WYDZIAŁU PRAWA UNIWERSYTETU 
IM. ADAMA MICKIEWICZA W POZNANIU 

PODAJE DO WIADOMOŚCI
że w dniu 15 listopada 1957 r., o godzinie 10 
w sali XVIII Collegium Minus, al. Stalingradzka 1, 
odbędzie się

OBRONA PRACY KANDYDACKIEJ 
MGR. ZBIGNIEWA LEOŃSKIEGO

pod tytułem:
„Odpowiedzialność dyscyplinarna w prawie 
Polski Ludowej”.

Referenci: prof. dr Tadeusz Bigo i prof. dr Józef 
Litwin.

Z pracą i opiniami referentów można zapoznać 
się w Bibliotece Głównej Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu.

Wstęp na rozprawę wolny.
K6825

MOGILEŃSKIE zakłady 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W MOGILNIE, DRUKARNIA 

Rynek nr 12, telefon 92

WYKONUJE
wszelkiego rodzaju druki, za­
wieszki, opakowania 1 t. p. 
z własnego względnie z po­
wierzonego materiału.

K6729
SILNIK

ELEKTRYCZNY, 
WRZECIONA 
FREZARKI 

górnowrzectonowcj 
n «= 18000 obr./min. 

łącznie z przetwornicą 
w stanie dobrym łub 
do naprawy ZAKUPIĄ
natychmiast

Zakłady Sprzętu
Lotnictwa Sportowego 

Poznań,
«»L Rokietnicka nr 5.

K6781

KUPIMY
KRAWIECKIE MASZYNY
ciężkie na prąd zmien­

ny 220/380 V. 
Zgłoszenia należy nad­
syłać do Powiatowej 
Wielobranżowej Spół­
dzielni Pracy Usług 

Rzemieślniczych 
w Turku, ul. Kolska 19

K6746

gg OGŁOSZENIA DROBNE
Nowoczesne radio 7-zakre 
sowę, U-łamipowe, super- 
heterodyna, klawiszowe, 
dwugłośnikowe — sprze­
dam. Informacje: Poznań, 
lei. 629-52 od godz. 18.

32597g

Palaczy, robotników oraz instalatorów zatrudnią 
natychmiast Zakłady Metalurgiczne, Poznań, ul. 
Krańcowa 15. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Zatrudnienia Zakładów Metalurgicznych, 
pokój 206. K6693
Każdą ilość strażników do pracy przyjmie zaraz 
Spółdzielnia Pracy „Ochrona Obiektów'* w Poz­
naniu w Punktach Usługowych w Poznaniu, 
przy ul. Szamarzewskiego 8 oraz Chełmońskie­
go 21.______________________ K6719
Mechanika zespołu, kierownika budownictwa 
zespołowego, mistrza warsztatowego z kilku­
letnią praktyką oraz 3 monterów ze znajomością 
ciągnika „Ursus" i „Zetor", zatrudni zaraz dyrek 
cja Zespołu PGR. Warunki mieszkaniowe i pła­
cy do omówienią na miejscu w dyrekcji Zespołu 
PGR Nacław, poczta Nacław, powiat Koszalin, 
stacja kolejowa Koszalin. Z Koszalina dojazd 
PKS. ________ K6778
Kwalifikowanych czeladników' masarskich, naj­
chętniej samotnych zatrudni natychmiast Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców „Ostoja" w 
Kętrzynie, woj. olsztyńskie. Warunki pracy 
płacy i zakwaterowania do omówienia na miej­
scu. Zgłoszenia kierować pod adresem: PSS 
„Ostoja", Kętrzyn, ul. Powstańców Warszawy 1.

K6785
Ogrodnik wykwalifikowany potrzebny zaraz do 
gospodarstwa Stadniny Koni Nieświastów, pow. 
Konin, poczta Kazimierz Biskupi. — Mieszkanię 
zapewnione. — Wynagrodzenie według nowego 
układu zbiorowego pracy. K6813

Dnia 2 listopada 1957 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
szwagier, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 83, śp.

Feliks Leitholz
emeryt MPK.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 5 bm., 
o godzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ulica Wielka 11. 32437g
I—, ........... I I .................................. I

Dnta 2 listopada 1957 r. zmarł niespodziewanie, 
w 25 roku życia, nasz najukochańszy syn 1 brat,
śp.

Eugeniusz Jałoszyński
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 

5 tom., o godzinie 11,20 na cmentarzu jeżyckim.

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE, RODZEŃSTWO I RODZINA

Poznań. Polna 1 m. 19. 32438g

Dnia 2 listopada 1957 r. zmarł nagle, w wieku 
24 lat, śp.

Eugeniusz Jałoszyński
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika, dobrego i uczynnego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5. XI. 

1957 r„ o godzinie 11,20 na cmentarzu jeżyckim,
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

WSPÓŁPRACOWNICY CENTRALI RYBNEJ 
w Poznaniu

S2573g

3 MASZYNY 
DO PISANIA 

w bardzo dobrym sta­
nie ZAKUPI 

Sąd Wojewódzki
w Poznaniu 

aL Marcinkowskiego 32 
pokój 219

32198g

Praca
Ogrodnik kwiacl a rz-wa­
rzywnik tylko siła pierw­
szorzędna, samotny lub 
z małą rodziną, potrzebny 
do większego ogrodni­
ctwa. Warunki i miesz­
kanie bardzo dotore. Re­
ferencje konieczne. Bed­
narski, Świebodzice koło 
Wałbrzycha. K6743
Przyjmę ucznia. Warsztat 
szewski. Specjalność: pan- 
toflarstwo. — Zgłoszenia: 
Poznań, teł. 501-37. 31706g
Kulturalna przyjmie po­
sadę na plebanii. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31957.
Strtż, palacz potrzebny. 
Ogrodnictwo. Celier, Ża- 
bikowo-Poznań. 31873g
Przyjmę posadę u samot­
nej kulturalnej osoby. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32066g.
Potrzebna samodzielna 
gospodyni za dobrym 
wynagrodzeniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32201g.
Gosposia samodzielna na 
bardzo dobrych warun­
kach potrzebna. Poznań, 
tel. 46-31. 32339g
Gospodyni samodzielnej 
zaufanej chętnie starszej 
szukam do trzech osób. 
Wszelkie wygody, Poznań, 
Botaniczna u> ro. 2a.

324Wg
Starsza, inteligentna pani 
zajmie się dzieckiem 6—7 
godzin dziennie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
32108g.
Potrzebna samotna osoba 
do zajęcia się domem i 
dwoma chłopczykami (5, 
2 lat.), bćz gotowania i 
prania. Warunki bardzo 
dobre. Zgłoszenia dr 
Frycz, Szczecin 20, Zdu-

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 30446g
Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telef. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 3l820g

Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje f-a Polplu- 
me, Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 8—13.

31029g
Kolender kupuję. Zgłosze­
nia : Pleszew, skrytka 
pocztowa 12, tel. Pleszew 
140. . 31601g
Majeranek, kminek, ko­
per włoski, kolender, ru­
mianek, gorczycę, anyż 
kupuję stale. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp., telefon 80.

31841&
Futro karakułowe lub in­
ne. lisa platynowego lub 
polarnego kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31948g.
Kupię dwie stojące mie­
szarki do mąki, szafkę 
aspiracyjną, wał transmi­
syjny 0 75 X 12 m z łoży­
skami, kaskadę z filtrem 
ssącym do kaszek pszen­
nych, dynamo na prąd sta 
ły 120—220 V, 5—6 KM. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32034g.
Samochód osobowy, nowy, 
marki „Moskwicz” kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 d.la 
31994g.
Kupię karoserię BMW typ 
320 — 4-drzwiową, amor­
tyzatory przednie, drzwi 
prawej strony, szyby itp., 
Kiepuszewski, Gorzów 
Wlkp., Kosynierów Gdyń 
skieb 25 m. 3. 42969p

Sprzedaż
Maszynę krawiecką marki 
Phoenix 29 typ' zygzak 
sprzedam albo zamienię 
na większą Jasiński, Bo­
janowo, ul. Swierczew-

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 29924g
Hydrofor kompletny 100 1. 
sprzedam. Poznań, Grzy­
bowa 10 m. 4. 31348g
Lisy niebieskie hodowla­
ne i norki sprzedam. Po­
znań, Bednarska 3. 31547g
Sprzedam okazyjnie nu­
trie samiczki cztero- i 
sześciomiesięczne. Wiado­
mość: Lissowski, Poznań, 
Racławicka 73 . 32029g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Hanomag”. Poz­
nań, Promienista 65. 32053g
Tokarnię z płaskim ło­
żem, 110 cm toczenia 
kompletną z silnikiem 
sprzedam. Wrocław, Koł­
łątaja 31 (warsztat). 32065g
Sprzedam samochód ,,O- 
lympiia” górno-zaworo wy 
w dobrym stanie na no­
wym ogumieniu. Wrześ­
nia, ul. Lenina 5 m. 10 tel. 
578. 32147g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne, drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

32242g
Warsztat mechaniczny 
czynny w śródmieściu 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32278g.

nowo. Sanatorium. K6803 skiego l. 42973p

t

Dnia 3 listopada 1957 r. zmarła w Bogu, na­
maszczona Olejami św., nasza najukochańsza 
mamusia, siostra, teściowa, babcia i prababcia 
śp.

z domu Misiom*

Stanisława Staszewska
przeżywszy lat 81.

Wprowadzenie drogich nam zwłok do kościoła 
Farnego w Śremie, nastąpi w środę, dnia 6 bm„ 
o godzinie W.

W głębokim smutku i żalu pogrążoną 
RODZINA

Śrem, Bydgoszcz. Jarocin, Gniewno. Zeffice, 
Poznań, Amićns. 32440g

t
Drua 3 listopada 1957 zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, w wieku lat 70, mój kochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Marciniak
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­

dę 6 bm. o godzinie 10 w kościele św. Ducha
w Antonin ku.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 12,30 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W smutku pogrążona 
RODZINA

 32620g

Dnia 2 listopada 1957 r. zmarł po długie] chorobie pracownik Rektyfi­
kacji Spirytusu P. Z. P. S. w Poznaniu, śp.

Walenty Chudziński
W Zmarłym straciliśmy wzorowego współpracownika i dobrego kolegę. 
Zegnamy Go z żalem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 listopada, o godzinie 15,30 na cmen­

tarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA 
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO

W POZNANIU 32«22g

Maszyna do szycia „Neu­
mana” sprzedam. Mikoła­
jewska, Poznań, Sporna
15._______ ______ 32226g
Uwaga! Sprzedam samo­
chód „Fiat” 600. Informa­
cje: Poznań, tel. 529-22.

32232g
Sprzedam 4 komplety ogu­
mienia używanego 525X16. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32252g.
Łóżka polecam, dorabiam 
do kompletów. Poznali, 
Strzelecka 27 (stolarnia).

32257g
Sprzedam wózek sporto­
wy niklowany z budką w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań, ul. Śniadeckich 
44 m. 2. 31333g
Sprzedam futro nylonowe 
popielate, kupon mate­
riału popielatego na peli­
sę (PeKaO). Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 31334g.

Wapno palone, bryły I gat 
wagonowo i mniej dostar­
czę. Poznań, Świerczew­
skiego 13 ra. 14 od godziny 
8—10. 32416g
Sprzedam kasę pancerną 
180X63X60 cm. Informacje: 
Poznań, tel. 619-212 (po 
godz. 16). 31995g
Sprzedam silniki elek­
tryczne 6 kW 380/220 V. 
960 obr./min. pierścienio­
wy i ll kW 380/220 V. 1400 
obr./min. krótkozwarty, 
agregat do galwanizacji 
70 Amp., pompę głębino­
wą wirnikową 16-stopnio- 
wą 380/220 V. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 32264g.
Rower damski sprzedam. 
Poznań. Hutnicza 54 m. 17 
(narożnik Wspólnej).

32428g
Sprzedam flesz „Braun 
Hobby Automatic” pro­
dukcji Niemiec Zachod­
nich, fabrycznie nowy. 
Poznań, ul. Kościuszki 72 
m. 7. 32038g

f

Samochód nowy Simca 
de Luxe zamienię na Fiata 
600 lub Wartburga. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32173g.
Sprzedani wózek dziecięcy 
super-model. Poznań, Chła 
powskiego 9 m. 6. 32225g

Lokale
1—3 pokoi z kuchnią za 
zwrotem kosztów remon­
tu lub do remontu rów­
nież w Puszczykowie pil­
nie poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31672g.
Studentka szuka pokoju 
przy solidnej rodzinie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32067g.
Poszukuję lokalu na biu­
ro (zakład prywatny). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
32132g.
Spiesznie poszukuję miesz 
kania za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32042g.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią i ła­
zienką w centrum miasta 
w Gliwicach na takie sa­
mo w Poznaniu. Kmieć, 
Gliwice, Zwycięstwa 38 m. 
3. 32295g
Student IV roku medycy­
ny pilnie poszukuje po­
koiku w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32163g.
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne (Jeżyce) 
na l*/t lub 2 pokoje samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 32l83g.
Poszukuję pokoju (rów­
nież peryferie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32189g.

Dnia 3 listopada 1957 zmarł, namaszczony Ole 
jami św., nasz ukochany brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Klemens Wdowicki
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 tam. o godzi­
nie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SIOSTRY, BRAT I RODZINA

' Poznań, Kilińskiego 15 m. 3. 32SO3g

Dnia 3® października 1957 roku

.dr med. Jan Raczyński
lekarz specjalista Powiatowej Przychodni 

Obwodowej w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy lekarza i kolegę o du­

żym doświadczeniu ł wiedzy lekarskiej.
Cześć Jego pamięci!

WSPÓŁPRACOWNICY SŁUŻBY ZDROWIA 
POWIATU POZNAŃSKIEGO

Dnia 3 listopada 1957 r. zmarli śmiercią tra­
giczną drodzy nasi Koiedzy-Myśliwi, śp.

Ignacy Moszczeńskił
Zygmunt Pizygodzki
członkowie Polskiego Związku Łowieckiego 

1 Koła Łowieckiego nr 103 w Poznania.
Cześć Ich pamięci!

ZARZĄD I CZŁONKOWIE KOŁA ŁOWIECKIEGO 
NR 103 w POZNANIU

 XM»5g

W RAMACH ROZPRAW I MONOGRAFII
POLSKIEGO TOWARZYSTWA

EKONOMICZNEGO W POZNANIU 
nakładem

PAŃSTWOWEGO WYDAWNICTWA 
NAUKOWEGO

ukazała się praca:
EDWARD TAYLOR

Historia Rozwoju Ekonomiki
Tora pierwszy

Z TREŚCI: Historia ekonomiki jako nau­
ka — Starożytność — Średniowiecze — 
Przejście do czasów nowożytnych — 
Merkantylizm — Krytyka merkanty- 
lizmu — Fizjokratyzm — Powstanie sy­
stemu ekonomiki — Utwierdzenie się 
systemu ekonomiki — Rozwój angiel­
skiej szkoły klasycznej — Rozwój kla­
sycyzmu francuskiego — Rozwój kla­
sycyzmu we Włoszech i w Niemczech — 
Rozwój klasycyzmu w Polsce — Ogólny 
pogląd na dorobek klasycyzmu — 
Historyzm.
Literatura — Skorowidze —Przedmowa 

(w języku angielskim).
Ogólny pogląd na dorobek klasycyzmu 

(w języku angielskim).
DO NABYCIA W KSIĘGARNI

przy ul. Czerwonej Armii 69, aL Mar­
cinkowskiego 21, ul. Głogowskiej 54, 
ul. 27 Grudnia 23, ul. Paderewskiego 10 
oraz w innych księgarniach Do nr u 
Książki. K6824

Węgiel brunatny
SORTOWANY 

w cenie 63,— zł za tonę
można nabyć w listopadzie w dowolnej 
ilości w Hurtowych Składach Opałowych 
w Poznaniu:

ulica Magazynowa nr 38
ulica Przemysłowa nr 14
ulica Kordeckiego nr 62
ulica Garb ary nr 128
ulica Gnieźnieńska 55a. K6774

Nieruchomości
Kupię domek z ogrodem 
bezpośrednio od właści­
ciela do 15 km od Pozna­
nia. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
3163 Ig.______________\_____
Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem 2500 m3, 
wolny, z pomieszczeniem 
gospodarczym pod Pozna­
niem. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31938g.
Parcelę uzbrojoną na Wi­
nogradach kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32Q64g.
Willę nową, trzypokojo­
wą, wolną 260.000 zł. Do­
mek — pokój, kuchnia, 
werandą oszkloną 120.000 
zł oraz wielki wybór ka­
mienic, parcel, gospo­
darstw, poleca — poszu­
kuje dla poważnych re- 
flektantów Metelski, Poz­
nań, Czerwonej Armii 23.

32246g
Ogrodnictwo 2-hektarowe, 
komfortowa 6-izbowa wil­
la, garaż, budynek gospo­
darczy (telefon, własna 
woda, siła i światło), przy­
stanek autobusowy 800 
m (południowa część Wiel­
kopolski) sprzedam spiesz 
nie za 500.000 zł. Krzesiń- 
ski, Poznań, Swierczew-
skiego 1.________  32X99g
Willę jednorodzinną no­
wobudowaną, wewnątrz 
do wykończenia (Osiedle 
Grunwaldzkie 350.000 zł. 
Willkę jednorodzinną z o- 
grodem, całą wolną 250.000 
zł sprzedam. Nowak, Poz­
nań. Czerwonej Armii 26.

32023g
Kamienicę, willę, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

 32024g

Lekarskie
Dentysta Stępka obecnie 
Poznań, Wielka 17, przyj­
muje codziennie bez przer 
wy od godziny 9—18,30. 
Specjalność nowoczesna 
technika steelonowa. Ce­
ny przystępne dla świata 
pracy. 31353g
Lekarz homeopata przyj­
muje — Poznań, uE Wro­
cławska 23 m. 12, od godz.
17—19. 31451g
Protezy zębowe napra­
wiamy na poczekaniu. La­
boratorium Dentystyczne, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 20. 32002g
Dr med. Paszkowski spe­
cjalista w chor, skórnych, 
wenerycznych przyjmuje 
codziennie w godz. 7—8,30, 
12—14, 19—20. Poznań, Ma­
tejki 51, przy Parku Ka­
sprzaka, tel. 636-33. 32116g

Dni* 3 listopada 1957 r. zginął śmiercią tra­
giczną długoletni pracownik Przedsiębiorstwa 
Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Po­
znaniu

Zygmunt Przygodzk
W Zmarłym straciliśmy wzorowego l sumien­

nego pracownika i dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY

P. O. P.

K6829

Różne
Garbowanie, farbowanie 1
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Gruózieniec 66.

51044g.
Kamienie do śrutowników 
rolniczych i młyńskich 
oraz maszyny łuszczące 
przyjmuje do naprawy — 
krótkoterminowo firma 
„Młynom ontaż”, Poznań, 
ul. Czerw. Armii 61 (war- 
sztat). 31S33g
Franciszek Podgórski po­
szukuje matki Marii Pod­
górskiej, siostry Walenty­
ny oraz braci Henryka i 
Jana Podgórskich, zamieaz 
kałych do 1944 r. we wsi 
Luciw iszczę. pow. Krze­
mieniec. Zgjaszać na a- 
adres: Dr T. Musiał, Śro­
da Wlkp., Stary Rynek A.

________ 31625g
Wspólnika(czki) z mniej­
szą gotówką do zaprowa­
dzonego sklepu konfek- 
cyjno - galanteryjnego w 
mieście powiatowym po­
szukuję. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 3166lg.
Iglv do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości pole­
camy. Naprawy igieł — 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5. tel. 
91-82. 31946g
Norki, lisy wezmę na wy­
chowanie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32083g.
Fortepiany naprawiam 
stroję fachowo. Drygas, 
Chudoby 15, teł. 99-79.

33099
Posiadam uprawnienia 
przemysłowe branży me­
talowej. Oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32I33g.
Stolarze! Kto podejmie
się stałej dostawy mebli 
kuchennych (do prywat­
nego handlu). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32236g.
Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór), welony wypoży­
cza „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13, 30700g
Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

__________________ 31483?
Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne w dużym 
wyborze, poleca: Wypoży 
czalnia, Poznań, Mickiewi 
cza 20. 31892g
Świadków zajścia przy 
kiosku na ulicy Głogow­
skiej (róg Berwińskiego) 

.w dniu 5. VIII. 1957 r. w 
godz. popołudniowych 
proszę o zgłoszenie Alek­
sandra Olejniczak, Poz­
nań, ul. Za Bramką 7 m. 
13. 32358g

Matrymonialne
Biuro matrymonialne 
„Małżeństwo” Poznań, Li­
belta 29 m. 2 kojarzy rńał 
żeństwa w kraju i z Po­
lonią zagraniczną. Biuro 
czynne w dni powszednie 
od 15—19. 31911g

Druk: Zakłady Graficz 
ne im. M. Kasprzaka w 
Poznaniu K-lś



ZplMKMćL
DOM KSIĄŻKI

Najciekawsze pozycje wydawni­
cze, jakie ukażą się w najbliż­
szy cri dwóch tygodniach na pół­
kach księgarskich:

Teofil Wojterski — „Zielonym 
szlakiem polskiego Wybrzeża”; 
„Szkice i studia — Jan Matejko”; 
„Liść człowieka” — poezja miło­
sna grupy „Wierzbak”; Fajer: 
„Żołnierze Starówki”; Parandow- 
ski: „Petrarka”; Owidiusz: „Sztu­
ka kochania”; Maariac: „Pokra­
ka”; Słownik wyrazów blisko­
znacznych w cenie 100 zł (gratka 
dla szaradzistów!).

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OCZYSZCZANIA

Nie zapomniano, że po jesieni... 
następuje zima. Na dwóch konfe­
rencjach z udziałem zainteresowa­
nych omówiono obowiązki dozor­
ców, administratorów, niektórych 
instytucji oraz miasta w* 1 * * * * zakresie 
usuwania „produktów” zimy. Do­
konano również podziału tras wy­
lotowych między Miejskie Przed­
siębiorstwo Transportowe, MPK i 
MPO. W MPO przygotowano do 
akcji sprzęt — pługi śnieżne, pia­
skarki, samochody... Wyposażenie 
w sprzęt w porównaniu do ub. ro­
ku o tyle lepsze, że posiadamy 5 
nowych uniwersalnych samocho­
dów, które można wykorzystać do 
walki ze śniegiem czy gołoledzią.

CENTR. ZARZĄD PRZEMYSŁU 
JAJCZARSKO - DROBIARSKIEGO

W ub. miesiącu gęsiną, „wypro­
dukowaną” w Wieikopoisce, ra­
czyli się Niemcy z NRF i NRD, 
Czesi i Austriacy.

W tym miesiącu wysyłki ekspor­
towe z taką samą zawartością do­
trą do Niemiec i ojczyzny Straus­
sa. Najpoważniejszym odbiorcą gę­
si jest NRF.

prace jury? ' przydatności.
— Wiadomo wszystkim, że — Jak Pan Profesor oce- 

konkurs dzieli się na dwa nia nadesłane na konkurs in- 
etapy: ocenę skrzypiec pod struinenty?
względem wykonania i przy- _ instrumenty cechuje 
datnosci do gry oraz ocenę bardzo duża roznietnść- nd 

Eksport jaj? Na razie nieaktuai. dźwięku. Dzisiaj zakończymy takich, które właściwie nie saf® 
prawdopodobnie pierwszy e- ___ ____ !ny, bo nie łatwo zaspokoić zapo­

trzebowanie rynku wewnętrznego.

OKRĘGOWY URZĄD GÓRNICZY
nadzoruje technikę kopania względ­
nie wiercenia oraz przestrzega­
nia BHP w kopalniach soli i wę­
gla brunatnego, w kamieniołomach 
i podczas wierceń poszukiwaw­
czych obejmując zasięgiem swej 
działalności województwa: po­
znańskie, zielonogórskie, kosza­
lińskie, bydgoskie, gdańskie i 
szczecińskie.

Praca trudna, choćby ze względu 
na brak na tym terenie tradycji 
górniczych. Sporo również zanied­
bań z lat ubiegłych. Np. kopalnie 
soli w Inowrocławiu l Wapnie po­
siadają jeden szyb, co jaskrawo 
koliduje z wymogami techniki 
wydobywania i bezpieczeństwa 
pracy. W tej chwili buduje się 
więc w Inowrocławiu drugi szyb, 
natomiast w Wapnie — kopie otwo­
ry mrożeniowe celem zamrożenia 
warstw wodonośnych, a później — 
budowy szybu.

Motyl w listopadzie
Obecna pogoda wcale nie jest 

jesienna. Słońca pod dostatkiem. 
Znalezienie jednak przez Mięcia 
Piehtnera motyla jest rzadkim 
Zjawiskiem.

Przyroda płata nam figle. W 
listopadzie krzewy puszczają pa­
ki i fruwają motyle. Słońca i cie 
płych dni nigdy nie jest za wie­
le..

Listopad Imieniny:

5 Elżbiety

wtorek

Indiano” (arg„ 12 1.): ZNICZ (Za- 
bikowo) — g. 19 „Fernand Cow­
boy” (franc., 14 1.); FOTOPLASTI 
KON — od godz. 9—21 „Hiszpa­
nia”.

Radio

Teatry
OPERA — g. 19 „Konrad Wallen­

rod” — Wł. Żeleńskiego; POLSKI 
— g. 19 „Lilia Weneda”; NOWY — 
g. 19 „Jim 1 JUl”; OPERETKA PO­
ZNAŃSKA — nieczynna; KOME- 
t»IA MUZYCZNA — nieczynna; 
MARCINEK — godz. 16.30 „Szast- 
Prast”; KUŹNICA — g. 19 „Chata 
wuja Toma”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18 

i 20 „Czterdziesty pierwszy” (ra­
dziecki, 16 1.); BAŁTYK — g. 15, 
17.30 i 20 „Wszyscy jesteśmy raor- 
dercami” (franc., 18 1.); MUZA — 
g 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Romeo
i Julia” (radź., 12 1.); WARTA — 
g. 10, 11 i 12 „Cudowna podróż” 
(bajki), godz. 13.30, 15, 16.30 i 18 
„Galeria Drezdeńska”; RIALTO
— g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Prolog” 
(radź., pan. kol., 12 1.); DOM KUL 
TURY MO — g. 19.30 „Prawdziwy 
koniec wielkiej wojny” (polski, 18 
I.); WOJSKOWE — g. 19.30 „Młode 
talenty” (radź., 7 1.); TARGOWE
— g. 17 i 19.30 „Mężowie na prze­
szkoleniu” (CSR, 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 14, 16, 18 i 20 „Czło 
wiek w żelaznej masce” (ameryk., 
12 1.); MINIATURKA — g. 16, 18
i 20 „Ali Baba” (franc., 16 1.); O- 
SIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 i 20 
„Pokolenie
(Starołęka) — g. 17 i 19 „Torente

SZńlTAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA (ul. Długa 1/2, telefon 
40-04). APTEKI: Dzierżyńskiego 
144, Głogowska 72, Ostroroga 6,

(polski, 12 1.); PIAST Dąbrowskiego 76, Rynek Sródec- 
ki 1, Alfreda Lampego 2, Główna 
53. PORADNIA PRZECIWALKO­
HOLOWA — Aleje Marcinkow- 

czynna od godz. 8—20.Nr 263 - Sh.6l22^waA

Profesor Tadeusz 'Wroński

Pierwszy etap Międzyna- ■ 
rodowego Konkursu Lutni- i 
czego, jaki odbywa się obec­
nie w Poznaniu, dobiega J 
końca. W związku z powyż- li 
szym zwróciliśmy się z kil- I 
ku pytaniami do sekretarza I 
jury Międzynarodowego 
Konkursu Lutniczego — p. !l 
prof. Tadeusza Wrońskiego, ii

Jak daleko posunięte są pod względem wykonania i — fragmenty koncertu Gła-

prawdopodobnie pierwszy^e- skrzypcami do prawdziwych 
tap konkursu. Komisja prą- dzieł sztuki- Większość instru- I 
naih -t6"1’ mentów jest przeciętna. Sam
SSzypka któray ^cenilia °1sobiście Przejrzałem ok. 30 
sKrzypKa, Którzy oceniają skrzypiec i nie znalazłem 

■„ideału". Zdarza się, że wy­
konanie jest artystyczne, a 
dźwięk nieodpowiedni lub na 
odwrót. Mało jest instrumen­
tów o wartościach harmonij­
nych.

— Czy można podzielić in­
strumenty na jakieś specjal­
ne typy?

— Owszem, mamy kilka 
szkół, przeważają jednak 
francuska, niemiecka i wło­
ska. Pierwszą z nich charak­
teryzuje czerwony lakier i 
specyficzne wypracowanie 
brzegów instrumentów, płaski 
kształt i „suchy" dźwięk. In­
strumenty szkoły niemieckiej 
przypominają szkołę włoską, 
lecz są mniej estetyczne, ko­
lor lakieru waha się od cebu­
lowego poprzez bursztynowe 
do brunatnego, a wykonanie 
szczegółów słabsze. Pod wpły­
wem szkoły francuskiej są in­
strumenty szkoły włoskiej. Ma­
my również dwa instrumenty 
chińskie o słabym dźwięku i 
wykonane z nieprzepisowego 
drzewa, tak że są one z tych 
powodów nie do przyjęcia-

— Jakie są dotychczasowe 
wyniki oceny instrumentów?

Do południa dnia wczoraj­
szego wyeliminowano już o- 
gółem 71 instrumentów spo­
śród 129 nadesłanych na kon­
kurs. Niektóre z nich przej­
dą jednak jeszcze próbę 
dźwięku. Do finału przejdzie 
— jak sądzę — ok. 15 do 20 
instrumentów.

— Jak będzie wyglądał o- 
statni etap pracy jury?

Od czwartku rozpocznie się 
już publiczne przegrywanie

V Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorski

Ministerstwo Kultury i Sztuki 
ogłosiło już termin rozpoczęcia
V Ogólnopolskiego Konkursu Re­
cytatorskiego, który odbędzie się 
od 5 do 15 maja 1958 r. Obejmo­
wać on będzie utwory trzech 
grup: prozy, poezji i satyry.

Celem konkursu jest spopulary- 
zowanie recytacji artystycznej, 
poszerzenie kręgu miłośników poe 
zji i literatury oraz podniesienie 
poziomu sztuki recytatorskiej. O- 
bejmie on cztery kategorie uczest 
ników: amatorów, młodzież szkol 
ną, młodzież akademicką i arty­
stów zawodowych. Repertuaf kon 
kursu jest dowolny, toteż ucze­
stnicy jego mogą według własne­
go uznania dobierać utwory z pro 
zy, poezji i satyry.

Eliminacje wojewódzkie dla Po­
znania przewidziane są w kwiet­
niu przyszłego roku. Informacji 
udzielają: Wydział Kultury Prezy­
dium Rady Narodowej m. Pozna­
nia, ul. Czerwonej Armii 80/82, 
pok. 131 oraz Dział Informacyjno- 
Bibliograficzny przy Miejskiej Bi 
bliotece Publicznej, ul. Czerwonej 
Armii 65, pok. la. (V)

PROGRAM n 
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15.00 (P-ń) komunikaty, 15.05 — 
program dnia, 15.10 — koncert 
państw, białoruskiego chóru ludo­
wego, 15.30 — opowiadanie dla 
dzieci „Światła na rzece”, 16.05 
Bach: Toccata d-moll, 16.20 — mu 
zyka rozrywkowa, 16.50 porady 
praktyczne dla kobiet, 17.00 (P-ń) 
kącik spikera, 17.25 — (P-ń)
3 X po Kwadransie muzyki roz­
rywkowej, 18.10 — (P-ń) opowia­
dania Jerzego Korczaka pt. „Pa­
ryż nie widziany”, 18.35 — Muzy­
ka i aktualności, 19.00 — radio­
wa spółdzielnia satyryczna, 1920
— ze świata operetki, 20.23 —
kronika sportowa, 20.35 — muzy­
ka, 20.40 — muzyka taneczna, 20.50
— koncert symfoniczny, 21.19 —
O czym pisze prasa literacka, 
21.29 — d. c. koncertu symfonicz­
nego, 22.14 — muzyka taneczna, 
22.25 — „Zbrodnia i kara” — frag 
ment powieści, 22.45 — muzyka 
taneczna, 23.20 — koncert soli­
stów.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 820,
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20, 23.50.

Dyłury

OWffl ROOKUr
każdy instrument przez punk- instrumentów w auli PWSM 
towanie- Warunki pracy są które trwać będzie od 3—5 
barozo trudne, ponieważ każ- dni, w zależności od zakwali- 
da ekipa powinna pracować fikowania ilości skrzypiec, 
w ocidzielnym pomieszczeniu. Każdy instrument przegrany 
I tak np. ekipa, której człon- będzie od 10 do 15 minut 
kiem jest przedstawiciel Bel-- przez trzech wybitnych 
gu, ' ?• Pou]et, pracuje w skrzypków. Tak więc Giżelski
gaomecie kustosza Muzeum, grać będzie na wszystkich 
moja — w kuchni, a p. Dubi- ^arabandę" Bacha, Statkie- 

fragmenty dwóch ka-skiej... na schodach. Mimo 
tych trudności dzisiaj koń- , 
czymy ocenę instrumentów P^sow Paganiniego i Iwanow

W kolizji z prawem
Organa śledcze ustaliły, że Ha­

lina Wojczak (zam. przy ul. Bogu 
sławskiego 21 m. 9) oszukała 15 
osób, wyłudzając od nich po Kilka 
set złotych. Poszkodowani płacili 
oskarżonej zaliczki, ponieważ 
kłamliwie zapewniała ich, że jako 
pracownica magazynu PDT ma 
okazję nabycia prochowców i obu 
wia po zniżonych cenach.

Feliks Kawczyński, kierownik 
sklepu spożywczego PSS i jego 
żona — Maria, ekspedientka tejże 
placówki, oszukiwali klientów, po 
bierając za półlitrowe butelki wód 
ki miętowej ceny o 8 zł wyższe 
od obowiązujących.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
skazał Kawczyriskiego na 3 mieś, 
aresztu i 500 zł grzywny, a Kaw- 
czyńską na 3 mieś, aresztu, (ak)

Prokuratura dla m. Poznania 
skierowała do sądu sprawę Zofii 
Kamińskiej, kierowniczki sklepu 
obuwniczego MHD przy ul. Wro­
cławskiej 20. Jak ustalono w 
śledztwie,-Kamińska doprowadziła 
do pov|fetahia manka — w wysoko­
ści 63 tys. złotych, które następnie 
usiłowała ukryć fałszując raporty 
dzienne.

Budowę rozpoczęto w 1955 r. W 
następnym roku już kilkanaście 
domków było Zamieszkałych. W 
tym roku ukończono budowę 49 
domków jednorodzinnych i przy­
stąpiono do budowy dalszych 20. 
W sumie osiedle przy ut ścinaw- 
skicj na Junikowie składać się bę­
dzie z 68 budynków. Budują je 
pracownicy Wojewódzkiej Rady 
Narodowej należący do Zrzeszenia 
Budowy Domków Jednorodzinnych 
„Wspólna Praca”.

Domki są ładne i estetycznie wy­
kończone. A co najważniejsze 
część z nich już otynkowano. Jest 
to pierwsze zrzeszenie spółdzielcze 
w Poznaniu, które potrafiło wygo­
spodarować pieniądze na otynko­
wanie zewnętrzne.

Fot. K. Przychodzki

zunowa. Szczegóły omówione 
zostaną dopiero przez człon­
ków jury.

Rozmawiał:

Marian YOGEL

Wygraliśmy z FinEcmdiq 
— koEej na...

Bokserzy 
na półmetku

I Dotychczas nieźle powodzi się 
ipoznańskim bokserskim zespołom 
Jpierwszoligowym. Na półmetku — 
izarówno tegoroczny beniaminek 
I— Budowlani, jak i Prosną, zej- 
■mują obecnie drugie miejsca w 
■•tabeli rozgrywek w swoich gru- 
ipaęh. Na razie dobrze, a w di-u- 
jgiej rundzie? Trzeba będzie nle- 
wątpliwie zmusić się do najwięk­
szego wysiłku, gdyż każda nieo- 
jmal przegrana walka może pocią- 
Ignąć za sobą konieczność rozgry­
wania nowych spotkań, bowiem w 
tegorocznych rozgrywkach z o- 
śmiu zespołów pierwszoligowych, 
podzielonych na dwie grupy, spa­
dają trzy — dwa ostatnie i jeden 
z zespołów, zajmujących trzecie 
miejsce w tabeli, po dodatkowym 
meczu. O ile z Prosną nie będzie­
my na pewno mieli kłopotów — 
(wręcz przeciwnie — będziemy za­
ciskali kciuki, by zespół Tolka 
Szymańskiego sięgnął po tytuł mi 
strza grupy), to o Budowlanych — 
mimo że zajmują cni obecnie po­
zycję wicelidera tabeli, jesteśmy 
mocno niespokojni. Czekają ich 
bardzo ciężkie mecze z Legią w 
Warszawie oraz wyjazdowy z Mo­
torem (Łabędy), które wygrać na 
obcym terenie bardzo trudno.

W niedzielnym meczu Budowla­
ni odnieśli zasłużone zwycięstwo 
nad Motorem — 12:8. Duży sukces 
odniósł poznański „ciężki” Witu- 
chowski, wygrywając na punkty z 
mistrzem Polski — Jędrzejewskim. 
Kaliska Prosną uległa w Bielsku 
miejscowemu BBTS — 8:12.

W drugoltgowych spotkaniach 
AZS pokonał u siebie łódzki MKS 
— 12:8, a Warta przegrała w Kra­
kowie z Wisłą — 5:15. (Of)

Lech, AZS i Warta 
zdobywają punkty...

Po porażce z... grypą, która spo- 
wodowała przełożenie 2 spotkań, •••CI v>/STrOVIQ 
koszykarze Lecha odnieśli w sobo­
tę i w niedzielę dwa zwycięstwa 

nad Spartą (Nowa Huta) — 73J>7 
oraz Wisłą, która tym samym po­
niosła pierwszą porażkę w tego­
rocznych rozgrywkach — 63:43. Po 
znaniacy zajmują Vin miejsce w 
tabeli z 8 punktami, mając dwa
mecze zalegle. Wychowankowie przegrali
trenera Szafarkiewicza — AZS 
WSWF, uzyskali drugie zwycię­
stwo w tegorocznych rozgrywkach 
— wygrywając ze Spartą (Nowa 
Huta) — 54:53. Akademicy, po bar 
dzo zaciętej grze, ulegli Wiśle — 
72:53.

Pomyślnie wystartowali warcia-
rze, którzy dość łatwo upotali się guracyjnym meczu Ostrovii, któ- 
z Kolejarzem (Łódź) — 75:51. War- ra, po zaciętej grze, uległa na wła 
ciarze, po pierwszej, nienajlepszej snym boiskh „Koronie" (Kraków) 
połowie, w której łodzianie uzy- w stosunku 49:60 (25:25). 
skali nawet w pewnytn momencie Ostrowiacy tylko do przerwv do 
powodzenie, w drugiej opanowali trzymali kroku i nawiązali rów- 
sytuację i zdobyli wysoką przewa- norzędną grę, lecz po zmianie — 

g- kiedy za 5 osobistych boisko opu-
Koszykarze Olimpii przegrali oba «« Kolaśniewski - oddali inicja- 

swoje mecze: z ŁKS — 62:73, a z ręec g°^cł-
Legią (Warszawa) - 42:69. Jelcem w druży­

nie Ostrovii okazał się Adamczak, 
Of który uzyskał 28 punktów. (R)

Dekret a rzeczywistość
Kopii listów wysłanych do między Wydziałem Kwaterun- 

Wydziału Kwaterunkowego kowym. a Poznańską Spółdziel 
przy Prezydium RN m. Po- nią Mieszkaniową rozwiązać 
znania znajduje się w Poznań by mogła wiele tego rodzaju 
skiej Spółdzielni Mieszkanio- spraw na bieżąco, (an)
wej pękata teczka. Natomiast 
odpowiedzi na te listy jest za­
ledwie kilka.

Do PSM należą w mieście 
oprócz nowowybudowanych, 
stare, budowane przed wojną 
domy. Mieszkania w nich zaj 
mują członkowie spółdzielni. 
Jednak od kilku lat zdarzają 
się wypadki samowolne'"-) zaj­
mowania tych mieś z ez
osoby nie związane z o
eksmisji „dzikich” i 
jest uprawniony wyłączn.c tóy 
dział Kwaterunkowy (dekret o 
publicznej gospodarce lokala­
mi z roku 1945). Niestety, jak 
dotychczas nie reaguje on na 
tego rodzaju nadużycia.

Od 1954 do 1956 r. skiero~a 
wano do Wydziału Kwaterun­
kowego 21 spraw dotyczących 
nielegalnego zajęcia pomie­
szczeń należących do PSM. I 
ani jedna z nich nie jest do 
dziś załatwiona. Mało tego, 
Wydział Kwaterunkowy w 
większości wypadków nie od­
powiada na interwencje PSM.

Rzecz jasna, że to utrudnia 
pracę PSM. Dobra współpraca

W. M. — Koziołki. — Trudno 
wszystkim dogodzić. Jedni chcą, 
by losowanie odbywało się w wie­
lu miastach prowincjonalnych, in- 

, ni, by w Poznaniu. (3466).

Nie, panowie. Tak nie można po 
wiedzieć. Piłkarze ZSRR są bar­
dzo trudnymi przeciwnikami, i — 
o czym także musimy pamiętać — 
aktualnym mistrzem olimpijskim. 
Powinno to samo za siebie mówić 
o pozycji, jaką zajmują oni w
piłkarstwie światowym. Osiągnąć niem fachowców, mimo efektowne 

go zwycięstwa — 4:0 nad Finami, 
nasi reprezentanci nie wypadli naj 
lepiej. Poza pierwszym okresem 
gry, kiedy Polacy przeszli do hu­
raganowego ataku, co kosztowało, 
usiłujących nawiązać otwartą i 
równorzędną grę, Finów dwie 
bramki, nasz zespół grał raczej na 
zwolnionych obrotach.' Szczegól­
nie uwidoczniło to się w akcjach 
kapitana naszej jedenastki Cieśli­
ka, który wyraźnie się oszczędzał. 
Słabymi punktami naszego zespo­
łu byli skrzydłowi. Zarówno Lent- 
ner, który bardzo' zawodził strza- 
łowo, jak i Jankowski, który nie 
potrafił się trzymać swojej pozy­
cji, nie są najsilniejszymi punkta­
mi reprezentacji. Również i pod­
dany egzaminowi—przed ewęntual 
nym występem przeciw piłkarzom 
ZSRR — Strzykalski, nie wypadł 
najlepiej, pozwalając „ogrywać 
się” ruchliwym Finom.

Na najlepszą notę natomiast za­
służyli: Brychcy, Gawlik, Korynt 
i Gronowski; ten ostatni pewnie 
zastąpił kontuzjowanego Szymko­
wiaka.

Fojutizki wygrywa 
z olimpijczykiem

Do sensacji dużego kalibru do­
szło podczas meczu szermierczego 
Warta — Kolejarz (Wrocław). Wie 
lokrotny reprezentant Poiski — 
Marek Kuszewski, uległ młodemu 
szabliście Warty — Fojudzkiemu 
— 5:3. Zespołowo spotkanie to — 
będące eliminacją do drużyno­
wych mistrzostw Polski, zakończy 
ło się zwycięstwem Warty — 9:7. 
Nie powiodło się natomiast szpa- 
dzistom AZS, którzy, walcząc bez 
Grzebiliszewskicgo i Pomarnackie- 
go, ulegli wrocławianom — 4:12.

(w. o.)

Jednym zdaniem
Przełajowym mistrzem Polski na 

rok 1957 został Kamiński (Gwar­
dia Warszawa), wygrywając wy­
ścig na dystansie 27 km w czasie 
1.09.35 godz.

Międzyokręgowe spotkanie ho­
keja na trawie między Poznaniem 
a reprezentacją Pomorza zakoń­
czyło się zwycięstwem Poznania 
— 3:1.

#
W ostatnim meczu o mistrzostwo 

I ligi hokeja na trawie zdecydowa 
ny outsider Lech pokonał AZS Ka 
towice 2:0.

i Polonia 1racq
Chrzest bojowy beniaminka II 

ligi — Polonii (Leszno), w jej 
pierwszym spotkaniu mistrzow­
skim ze Spójnią w Gdańsku, wy­
padł bardzo blado. Leszczyniacy

40:108.
Ekspierwszoligowiec — gdańska 

Spójnia, w meczu tym wystąpiła 
wzmocniona Dregierem i podczas 
całego spotkania, jak już sam wy­
nik mówi, miała zdecydowaną 
przewagę i górowała przede wszy­
stkim techniką nad ambitnymi po­
lonistami.

Również nie powiodło się w inau

fnforRłiłjeiiiy
Władze harcerskie wszczęły o- 

becnie akcję rewindykacji mienia 
harcerskiego, skonfiskowanego w 
roku 1839 i 1940 przez hitlerowców 
względnie przejętego po rozwią­
zaniu ZHP w roku 1949 przez ZMP 
lub inne organizacje. Toteż ZHP 
zwraca się z prośbą do wszystkich 
tych, którzy mogliby wskazać, 
gdzie się takie mienie harcerskie 
jeszcze znajduje (chodzi głównie 
o sprzęt ćwiczebny i obozowy) o 
poinformowanie o tym Komendy 
Chorągwi Wikp. ZHP w Poznaniu, 
ulica Kościuszki SOa, tel. 501-63.

Dyrekcja Technikum Budowla­
nego w Poznaniu zwraca się z 
prośbą do byłych wychowanków i 
profesorów Technikum o nadsyła­
nie materiałów celem opracowa­
nia historii szkoły.

Materiały (mogą to być wspom­
nienia, fotografie itp.), winny do­
tyczyć życia szkolnego, warunków 
pracy, myśli i nastrojów, jakie pa­
nowały wśród młodzieży w minio­
nym okresie, a także osobistych 
przeżyć. Pożądane również — 
przysłanie nazwisk i adresów ko­
legów i profesorów oraz informa­
cji o ich losach.

„Historię szkoły” projektuje się 
wydać w 40 rocznicę istnienia szko­
ły, która przypada na rok 1959. W 
tym również roku zostanie zorga­
nizowany zjazd wszystkich absol­
wentów.

Zapewnia się zwrot iotografii. 
Materiały należy przesyłać pod 
adresem: Technikum Budowlane, 
Poznań, Rybaki 17.

korzystny bilans z jedenastką na­
szych wschodnich sąsiadów będzie 
trudno. Po co jednak uprzedzać 
fakty. Ostatnie słowo należy do 
piłkarzy obu zespołów, którzy 
spotkają się w decydującym poje­
dynku na neutralnym boisku. Zda

Bramki strzelili: Brychcy — 2 
oraz Gawlik i Jankowski. (Of>

Komunikat 
„Tolka" 
i „Koziołków II

P. P. „Totalizator Sportowy” za­
wiadamia, że na 43 zakłady piłkar 
skie na dzień 3 listopada br. wpły 
nęło 422.127 rozwiązań. Zgodnie z 
regulaminem na nagrody poszcze­
gólnych stopni przypada kwota 
po 140.709,— zł.

Na konkurs „Toto-Lotek” na 
dzień 3 listopada br. wpłynęło 
2.062.939 rozwiązań. Tak więc na 
nagrody poszczególnych stopni 
przypada kwota po 687.646,— zł.

Wylosowano następujące dyscyp­
liny sportowe: jeździectwo, piłka 
ręczna, rzut oszczepem, spadochro 
niarstwo, strzelectwo, szermierka.

„Koziołki1/: 15, 18, 28, 32, 56.

Niedzielne mecze
zapaśników
Warta — Pogoń (Bytom) 8:8
Unia (Swarzędz) — AZS AWF 10:6 
Gwardia (Warszawa) — Legia 6:10 
Górnik tMysłow.) — WSK(Wr.) 9:7

TABELA
1. Legia 11 20 82:36
2. Górnik 11 18 70:50
3. Unia 11 12 65:55
4. Warta 11 12 53:62
5. Gwardia 11 9 51:69
6. WSK (Wrocław) 11 8 56:64
7. Pogoń 11 7 56:64
8. AZS AWF 11 2 48:78


